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Jeiliilny kMilel Wyburczy 
i 2 Harszilhiem •  K

Enaecko - ChadecKO Centralny 
Komitet Wyborczy organizowany 
przez luazi, którzy doprowadzili 
swą gospodarką dotychczasową do 
upadku nasze miasto, przed paru 
dniami wydal odezwę do miesz
kańców Wilna, nawołując do po
parcia jego poczynań.

Komitet obiecuje cały szereg 
korzyści naszemu miastu, które ono 
ma osiągnąć pod rządami ludzi z 
ramienia Komitetu wybranych. Ma
ją być i tramwaje elektryczne, i 
gazownia, i wodociągi, i kanaliza
cja, i jezdnie, i chodniki, i gmachy 
szkolne, i rozszerzona elektrownia, 
i lepsza rzeznia, i tańsze mięso.

Ale zapytamy dlaczego dotąd 
tych rzeczy nie mieliśmy. A jeśli 
wszystkiegc odrazu nie można by
ło z-obić, dlaczego to, co było ro 
bione, było jedynie kompromitacją 
i udręką |ego mieszkańców. Prze
cież ludzie, co stoją na czele tego 
Komitetu bronili dotychczasową 
gospodarkę i tych, co nią kierowa
li i im znowu przekażą daisze kie
rownictwo miastem. Więc znowu 
p. Piegutkowsk! będzie kierował 
budową tramwajów elektrycznych, 
znowu będziemy mieli najdroższą 
w Polsce elektryczność, znowu bę
dziemy mieli skandale w rzeźni 
mieiskiej. ’ Znowu będziemy piasek 
przesypywali na ulicach, zakładali 
kiepskie bruki i enoaniki po to,

wawczej komitetów wyborczych u- 
stalono, że Centralny Komitet Wy
borczy jest przedstawicielstwem 
partyj politycznych Związku Ludo
wo-Narodowego i partji chrzeSn- 
jańsko-demokratycznej, zwalczają
cych w sposób bezwzględny rządy 
obecne Marszałka Piłsudskiego 
Rozbudowa więc komitetu wybor
czego do ciał samorządowego na 
zasadach politycznych i użycie u- 
działu rozmaitych zrzeszeń spo
łecznych jako decorum tylko, świad
czy o stanowczym zamiarze Komi
tetu wprowadzenia do przyszłej 
Rady Miejskiej pierwiastków poli
tycznej natury i wprowadzenia na 
teren przyszłej Rady Miejskiej wal
ki z rząaem i Marszałkiem Piłsud
skim. Walkę tę bowiem stronnictwa 
Chjeny organizują wszędzie — na 
wszystkich polach.

Pod temi hasłami jednak idąc 
otwarcie nie wielu przeprowadzili
by radnych. Dlatego temu „Komi
tetowi Centralnemu do walki z 
Marszałkiem Piłsudskim* potrzeb
ny jest płaszczyk jedności, by pod 
tym płaszczykiem swój charakter 
partyjny i swe cele partyjne prze
mycić.

Dlatego tutaj szlachetnych ini
cjatorów jedności ze stowarzysze
nia kupców i przemysłowców o- 
strztgamy, że złą przysługę miastu 
wyrządzą ci, co pod płaszczem jed-

żeby po paru tygodniach je zdzie- ności dODomogą do przejścia do

nie będą miały ani kanalizacji, ani 
bruków, ani komunikacji. Napraw
dę dość tej zabawy. Miasto dość 
ma Piegutkowskich i ich piegut- 
ków. Wilno pragnie raz stać się 
miastem europeiskiem.

1 panowie komitetowi sami nie 
przypuszczają, by luaność dała im 
wiarę, że naprawdę zechcą i po
trafią gosDodarką mieiSKą ku po
żytkowi miasta się zajqć i dlatego 
punkt ciężkości swego programu 
przenoszą w inną płaszczy znę, dru
kując tłustemi czcionkami, że 
„przyszła Rada Miejska musi za
chować polski charakter Wilna i 
nierozerwalną jego z całą Ojczyzną 
jedność*1

Prawda, o ten postuiat jest chy
ba najłaiwieji Trudno przypuścić, 
by Wilno siało się mniej polskie, 
o ile przestanie jego odbudową 
kierować nawet pan Piegutkowski.
Polskość Wilna, która przetrwała 
czasy rosyjskie, chyba ostoi się za 
rządów polskich, a reprezentować 
tę polskość godnie potrafią może 
lepiej ci, co pod hasłami gospo- 
darczemi odbudowywać je zaczną, ZjednOCZOny P o lsk i
niż ci zawodowi politykierzy, co z i /  +monopol.n (..iskości n_ ustach K om itet Wyborczy
doprowadzili Wilno do upadku, U z d r O W i f c n i c Ł  G o S p O -
gdy obok, ku wstydowi dotychcza- i . •
sowych pariyinych gospodarzy WF- . 1 U c j b l U C J
na, na europejską modłę zaczęło się mieści się Drzy ul. Jagiellon-
rozwijać Kowno. s k 'ej 10> 1 p ię t ro .  G o d z in y

Co zas do jedności Wilna z 
Macierzą?

To miecz Piłsudskiego i gorą
ca miłość serc polskich z macie
rzą to Wilno złączyło, bądźmy 
spokojni, że taż miłość i tenże 
miecz w jedności z całością go 
zachowa. Niech o to panowie ko
mitetowi z Centralnego Komitetu 
będą spokojni.

Lecz nie o to chodzi tym pa
nom. Na konferencji porozumie-

Z Litjpy Kowieńskiej.
Konferencja w .sprawie zbliżenia litew sko - ło te w 

skiego
KOWNO, 18.V. (ATE). 15—16 czerwca podczas wystawy przemy

słowo-rolniczej odbędzie się w Kłajpedzie konferencja, mająca na celu 
zbliżenie litewsko łotewskie.

Rozeszły się pogłoski, iż sowiecki komisarz dia hand'u Eaja ma się 
zatrzymać w Tallinie w diodze z Moskwy zagianicę.

Oznacza to, że Sov iety chcą rozpocząć aktywną politykę w Estonji 
i wystawić propozycje natury gospodarczej.

Opozycja litewska atakuje rząd.
KOWNO, 18,V. (ATE). Prasa opozycyjna atakuje rząd zł to, że 

me wysłał delegacji na Konferencję ekonomiczną w Genewie i zwraca 
uwagę na to, ze N.emen został uznany za rzekę międzynarodową, wo
bec czego rezygnacja z udziału w konferencji genewskiej nie wpłynie 
dodatnio na sytuację międzynarodową Litwy, która zresztą nie przed
stawia sie zbyt pomyślnie.

Bezrobocie w  Litwie wzrasta.
KOWNO, 18.V. (ATE). Ostatnio wzrosła poważnie na Litwie iiość 

bezrobotnych.
W celu z m n ie jsze n i  bezrobocia rząd kowieński zawarł umowę 

z jednem z towarzystw łotewskich, na mocy Której 5 tys. roDOtników 
uda się na roboty  rolne sezonowe do Łotwy.

rać, a potem znów nanowo zakła- ' przyszłej Rady tych, co zechcą ją 
dać i znowu zdzierać i tak b e z i  użyć jako pola do walki z rządem 
końca. A przeamieścia nadal m ają l^ i  Marszałkiem Piłsudskim, 
tonąć w bagnie i ciemnościach, 7$ Tylko na współpracy miasta i

rządu swą przyszłość Wilno budo
wać może.

Dlatego zwracam y się du ini
cjatorów  inicjatywy jedności i zgo
dy, aby wysiłki swe skierow ali w 
kierunKU połączenia, a jeśli nie 
połączenia, to  zw iązania list tych 
kom itetów wyborczych, k tóre s to 
ją na gruncie w spółpracy z rzą
aem . a nie walKi z nim.

Tej jedności zupełnie wystarczy. 
Jednoczmy to, co dobre, a me to, 
co złe Na tem też stanowisku 
stoi i tego stanowiska broni od 
samego początku i pierwszy po
wstały na gruncie wileńskim Zjed
noczony Komitet Wyborczy Uzdro
wienia GosDoaarki Miejskiej.

m rs.

LEK A R Z -D E N T Y ST A

F. SZRiRO
przeprowadziła się z ul. Wi
leńskiej 21 na Dominikańską 11.

4328-3

Uchwalenie budżetu Łotwy.
RYGA. 18.V. (ATE). Sejm uchwalił 55 gł. pizeciwko 31 gł. opo

zycji budżet państwowy w wysoKOśd 150 milj. ł.
Prace nad budżetem odbyły się stosunkowo w krótkim czasie, 

gdyż zostały załatwione na 10 posiedzeniach. W ten sposób pozostaje 
jeszcze do uchwalenia tylko jedno przedłożenie rządowe, mianowicie— 
ustawa o obywatelstwie łotews.Kiem.

Ustawa ta ma być załatwiona w trzeciem czytaniu na posiedzeniu, 
którego termin został wyznaczony na azień 20 maja.

Frzeciwko tej ustawie wystęńuje bardzo gwałtownie prawica, częś
ciowo nawet centrum, które należy ao koalicji rządowej.

Jednak według przewidywania uchwalenie ustawy jest zapewnione.
Zarównu prasa prawicowa, jak i lewicowa, oceniając' sytuację po

lityczną, przychodzą do przekonania, że obecny gabinet koalicyjny prze
trwa cen*, mnie obecną sesję,, jeżeli nie dłużej.

Konferencja geodezyjna państw bałtyckich.
* . t

RYGA, 18. V. (A T L ) Dnia 17 b. m. przybyła tu delegacja p o lsk a  na k o n fe 
rencję geodezyjn ą  państw bałtyckich,

V sk ład  delegacji w ch od zą  prof, R anasiew icz, W archałow  oraz p rzed staw icie l 
w. m. G dańska.

Podróż floty sowieckiej.
TALLIN. 18. V. (A l E). x W dniu 16 b m. sp o strzeżo n o  k o ło  

eskadrę so w ieck ?  w sile  3 w ięk szych  i 5 m niejszych  jed n ostek . 
Flota so w ieck a  udaje s ię  na objazd portów zagranicznych.

w yspy Nargen

osy mm

urzędowe od 10 rano do 3-e; 
popo ł. i od 5 do 9-ej wiecz. 
Prezes Komitetu p. sędz a Jan 
Piłsudski przyjmuje interesan
tów w mieszkaniu przy ulicy 
Portowej Nr. 14, od godz. 9-ej 

do 10-ej rano.

1  dba ii sww mm  tan ho nie 
lesl [M in Lni Wini i Rzeunej
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Zwycięstwa armji północnej.
PEKIN, 18.\ (Pat). Reuter). Gen. Wr -Pej-Fu odniósł jaKODyw  

nfałe zwycięstwo nad wojskami Teng Sen-Szi, którego armja stanc 
główny junkt oporu dla wojsk Czang-Tso-Lina. Wojska połudn 
cofają się w kierunku Hankou

Miasta Melvifie poa wodą.
m i YO R K ’ ]g . y  (P at.) Rzeka Atchaialaya zerw ała  tam y i zatopiła m iasto
m e m lle , k tó reg o  . l ie s ik a ń c y  ratow ali się  pośp ieszn ą  ucieczką. W ezbrane fale so o -  
w oc iw: łv  zaw alen ie  s ię  ‘ed n ego  z  najw iększych hoteli oraz uszk od ziły  szereg  bu
dynków . jak  s ię  zaaje ofiar w ludziach nie było.

reneia M l
GENEWA, 18.V (Pat). Szwajcarska Agencja Te1egranczna. Wobec 

wielkich trudności w sprawie całkowitego zahamowania z  jednej strony 
różnorodnych rezolucyj podkomisyj, z drugiej zaś rezolucyj poszczegól
nych komisyj, można już obecnie określić jako riecz pewną, że świa
towa konferencja gospodarcza nie skończy się, jak to przewidywano 
w sobotę bież. tygodnia, lecz będzie trwała również i w przyszłym 
tygodniu.

Kontrola próbnych K o t a l r , zło ta  na P i s i u .
(T elefonem  a d  w łasnego  korespon den ta  s  Warszawy]).

Prof. Morozowicz, dr. Kuźmiak i dr. Małkowski wyjechali wczoraj 
po południu do Łunińca, jako naukowi rzeczoznawcy, ażeby nad rzeką 

» Łań skontrolować próbne KODalnie złota.
Wczoraj prof. Morozowicz był w te; sprawie przyjęty na dłuższej 

Ludjentji przez min. Kwiatkowskiego.

Lista Anglików subsydiowanych przez Sow iety.
PARYŻ. 18 V. (Pat). „Echo de Paris* donosi z Londynu, że we

dług obiegających tam pogłosek policja znalazła w siedzibie tow. „Ar- 
cos*- listę wszystkich tych Anglików i innych zamieszkujących w Angiji 
osób, które otrzymywały subsydja od Sowietów.

Rzekoma treść poszukiwanego dokumentu.
BERL'N, 18.V (Pat ) Jak donosi „Der Tag* w kołach dyploma

tycznych Berlina kolportowano t w ciągu dnia wczorajszegc pogłoskę, 
wedle której dokument, poszukiwany przez policję angielską w sowiec
kiej delegacji handlowej, ma rzekomo zawierać opracowany przez 
Anglję i Francję plan wspólnej akcji zbrojnej przeciw Niemcom oraz 
Rosji wrazie, gdyby Niemcy zerwały z polityką locarnieńską i nawiązać 
chciały bliższy kontakt z Sowietami. Pogłoska ta, jak zaznacza „Der 
Tag*—wywołała w berlińskich kołach dyplomatycznych niezwykłe p o 
ruszenie. „Vussische źftg“, notując tę pogłoskę, zwraca uwagę, że należy 
v»:adomość taką przy;ąć z wielką rezerwą, ponieważ nie jest wykluczo
nym, iż ukrywa się za nią manewr obliczony na pozyskanie Niemiec 
dla orjentacji prosowieckiej.

Sow iety żądają satysfakcji.
*

M O SK W A , 18. V. ( P a t ) N ota  w r ęc /o n a  p r z ed sta w ic ie lo w i a n g ie lsk iem u  w  
M o sk w ie  p o tw ie r d z a  p r o te st  p o s ła  K o sen h o lca  w  L o n d y n ie  i za zn a cza  ż e  rew iz ja  
w to w . „A r^ os L lnrted*' n a ru sza  w  sp o só b  p o w a żn y  f o j r a ź l iw y  tr a k ta t  r o sy j
sk o -a n g ie lsk i z roku  1921. R osja , za zn a cza  n o ta . d o ść  d łu g o  z n o s i ła  p ro w o k a cje  
a n g ie lsk ich  m in is tr ó w  i m r s ,  o b e c n ie  zw ró c ić  s ię  z  za p y ta n ie m  d o i  za d u  a n g ie l
s k ie g o , czy  rząd  a n g ie lsk i życzy  so b ie  d a lsz e g o  ro zw o ju  stosun ków - H andlow ych  
p o m ię d z y  A n g lią  a S o w ie ta m i, czy  te ż  ch ce  m u p r z ec iw d z ia ła ć . R osja  d o m a g :  
s ię  w y ra źn ej o d p o w ie d z i i r ó w n o c z e śn ie  sa ty sfa k cji z  p o w o d u  n a r u sze n ia  w z m ia n 
k o w a n e g o  trak ta tu .

Sytuacja w Chinach.
Nota angielska do rządu południo ŁVtgo.

LONDYN. 18. V. (Pat). „Daily Mail* dowiaduje się, że w związku 
z odwołaniem przedstawiciela angielskiego w Hankou wystosowana zo
stała naaer ostra nota do ministra spraw zagranicznych rządu połud
niowego Czena.

!  M y  M e w .
(T e l o d  w ł  kor. z  W arszaw y)

Na ncjbliższem posiedzeniu Ra
dy Ministrów, które się odbędzie 
w nadchodzący piątek, omawiana 
będzie między innemi sprawa no
welizacji przepisów tymczasowych 
o kosztach sądowych.

Ponadto rozpatrywany będzie 
wniosek ministra spraw zagranicz
nych w sprawie ratyfikacji kon
wencji rzymskiej pomiędzy pań
stwami cesyjnemi i sukcesyjnemi 
b. monarchii Austro-Węgierskiej o 
przelewie wierzytelności i depozy
tów w związku z działalnością P 
K. O. w Wiedniu.

Rada Ministrów będzie rozpa
trywać również sprawę statystyki 
celnej, oraz szereg spraw o wy
nagrodzeniach za wywłaszczone 
grunty.

Na porządku dziennym znajdzie 
się ponadto sprawa rozporządzeni? 
Prezydenta Rzplitej o zwalczaniu 
zakaźnych chorób zwierzęcych.

i  u  J 1 6 11 i e.
(Telefon, od  w l kor, i  u rszaw y).

Pan Prezydent Rcplitej przyjął 
wczoraj nowomianowanego posła 
polskiego w Rjc de Janeiro dr. Ta
deusza Grabowskiego przed jego 
wyjazdem na placówkę.

Pożarem Pan Prezydent przy- 
lął posła polskiego w Teheranie p. 
Hempla.

M d  zwalcza f l r m .
(T elefon , o d  wł. kor. z  W arszaw y/.

P . w.-premjer Bartel odbył wczo
raj dłuższą konferencję z poasekre- 
tarzem stanu Min. Roi. dr. Raczyń
skim w związku z pracami rządu w 
kierunku zwalczania drożyzny i 
sprowadzania zboża z zagranicy.

Poow yższeale pensji l o m p i  dla 
w eieranow .

(J e !  c<d wt. kor. e W arszaw y)
Ministerstwo Spraw Wojskowych  

opracowało projekt podwyższenia  
pensji honorowej, jaką pobierali 
uczestnicy powstań narodowych.

Dotychczas weterani samotni  
pobierali 80 zł., żonaci 113, wdo
wy po weteranach 40 zł., sieroty 
zas po weteranach nic nie otrzy
mywały.

Stawki te są niedostateczne i o 
wiele niższe od pensyj, jakie po
bierają inwalidzi i emeryci armij 
z a b o r c z y c h .  Pensje te wynoszą od  
119 do 18° zł.

Powyższa inicjatywa rządu spot
ka się  niezawodnie z poparciem  
Ministerstwa Skarbu, szczególnie ,  
że właśnie weterani, których mała  
garstka z kezdym dniem maleje,  
są ‘o ludzie, którzy aobrze zas łu 
żyli s ię  Ojczyźnie.

Uwolnienie yen. S o i w a M i e g o  
i wlezienia.

(T e l. o d  w ł. kor. s  W arszaw y).
Rozporządzeniem wojskowych 

władz sądowych gen. Rozwadowski 
został w dniu wczorajszym zwol
niony z więzienia na Antokolu w 
Wilnie.

Śledztwo w sprawie gen. Roz
wadowskiego toczy się nadal. Bę
dzie on odpowiadał z wolnej 
stopy.

Gen. Rozwadowski wczoraj wie
czorem przybył do Warszawy

Po wicu — zasiacw.
(T elefon , od  W. kor. z  W arszaw y).

Wczoraj wieczorem wyiechała 
zagranicę specjalna komisje, dele
gowana przez Min. Przem. i Han
dlu oraz Komunikacji, celem zwie
dzenia urządzeń portowych do 
przeładunku węg'a w portach an
gielskich, niemieckich, belgijskich i 
holenderskich i wybrania najbar
dziej odpowiednich urządzeń wę
glowych dla portu Gdyni.

W skład komisji wejdą z ra
mienia Min, Przem. i Hanalu kie
rownik depaitamentu morskiego 
inż. Łagowski, inż. Bomas oraz 
dwóch inżynierów z ramienia Min. 
Kom.

° O D y t  komisji zagranicą potrwa 
około dwóch tygodni.

(iDiparządieulB w sorawie teiesltoiji 

U W  Ijliiicwytn.
(T el. o d  w l. kor z  W arszaw y).

h I
: W najbliższych dniach ukaże 

się w „Dz Ust.* rozporządzenie 
ministra Skarbu, zarządzające re
jestrację faDryk, maszyn i narzędzi 
tytomowycn i znajdujących się na 
składzie tych maszyn i narzędzi, 
jak również rejestracja takich sa
mych maszyn i narzędzi, wyprodu
kowanych w celach naukowych, 
Względnie wynalazczych.

Z ZAGRkNFCY.
Prasa  niemiecka o trak tac ie  han

dlowym  z Polskr

B E R L I N  (Pat). „Germa
nia" zam.eszcza dzisiaj wstępny 
artykuł redancyjny o traktacie han
dlowym z  Polską.

Poważny i znamienny ten arty
kuł zaczyna się od krótkie! pole- 
miKi z „Kurjerem Warsz.*, w któ
rej „Germania* stara się udowod
nić, że po przyjęciu ustawy o ochro
nie republiki i po usunięciu mini
strów od udziału w zjeździe Stshl- 
helmu nie można obecnie uważać 

, nacjonalistów za nieprzezwyciężoną 
przeszkodę, o którą rozbija się 
traktat z Polską. Następnie „Ger
mania* przechodzi do spYawy ocec- 
nych rokowań i oświadcza, że w 
Niemczech panuje wszędz-e niewąt
pliwe i zdecydowane przekonanie 
zasadnicze, że wojna ce'na z Pol
ską powinna się skończyć jaknaj- 
szybciej. W konkluzji dalszych wy
wodów ośw-aacza „Gerrr.ar.ia*, że 
rokowania handlowe tylko wtedy 
mogą dać wynik pomyślny, jeżeli 
nie będzie się im zakreślało zbyt 
wysokich celów. Traktat handlowy, 
któryby załatwił pomyślnie dla obu 
stron wszystkie kwestje, jest nieo 
siągainy.

ty tym celu „Germania* propo
nuje zawarcie traktatu, dającego 
obu stiorium klauzulę największe
go uprzywilejowania i jaknsjwięk- 
sze ograniczenie dotychczasowych 
list, zawierających żądania poszcze
gólne.

POTRZEBNY =

REWIDENT
posiadający odpowiednie wy

kształcenie i praktykę w dziedzi
nie buchalterii.

Oferty składać w biurze Zwiacku 
Rewizyjnego Polskich S p ó łd z ie ln i  

Rolniczych, Okręg Wileński, 
JAGIELLOŃSKA 3. 130B
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P rad  wybi rami do Rady Miejskiej.Pglilyka agrarna
Dzieje’ ustroju sowieckiego spro

wadzają się do walki utopji poli
tycznej z rzeczywistością

Rezultaty tej walki znamionują 
poszczególne stcdja ustrojowe Ro
sji Sowieckiej. Pierwszem ustęp
stwem .idei" na rzecz życia rze
czywistego była koncepcja „nepu1', 
uważana przez zaciekłych bolsze
wików za całkowite bankructwo 
idei komunistycznej.

Wkrótce potem następuje wszak
że gwałtowna zmiana, polegająca 
na zwroc e do haseł „boiszewizmu 
wojen nego“.

Kiasycznem oażwierciauleniem 
owych wewnętrznych zmagań u- 
strojowych Sowietów są ostatnie 
wybory, których rezultaty zmusiły 
słery rządowe co znacznych u- 
stępstw- dla ..burżujów* i „eicsplo- 
ataiorow’*.

Wraz ze zmianami ogólnej po
lityki wewnętrznej ulegała istotnym 
załamaniom i polityka agrarna, po- 
s.adćiąca dla Rosji znaczenie do
minujące. Sowiecki kodeks rolny, 
który wyrósł na gruncie ideologji 
,,nepowskiej“, głosi swobodę wy
boru form eksploatacji ziemi.

óasada ta urzeczywistnieniu nig- 
gdy jednak nie uległa, pozostając 
s edynie pozóawionem istotnej treści 
hasłem progratrowem, jak i mnó
stwo innych zasad bolszewickich 
z ttgo okresu.

Faktyczny stan rzeczy sprowa
dza sic do walki sfer rządowych z 
zamożniejszem włościaństwem t. zw. 
..kułakami**, będącymi podstawą 
bogaciwa i dobrobytu wsi.

Cechą wyróżniającą gospodar
stwa kułackie jest dzierżawa lub 
korzystame z pracy najemnej.

Kodeks rolny dopuszcza dzier
żawę w wypadkach, gdy ziemia 
może być eksploatowana przez go
spodarstwo, podejmuiące się ta
kowej.

Co do pracy najemnej zawiera 
zas zastrzeżenie, iż dopuszczalna 
,est ona pod warunkiem przestrze
gania „ustroju roboczego*', który 
polega na tern, że wszyscy człon
kowie gospodarstwa biorą udział w 
pracy narówni z robotnikami na
jemnymi.

Te przepisy kodeksu rolnego 
były wygodnem polem do nadużyć 
i posłużyły Sowietom, jako jeden 
z instrumentów' walki z gospodar
stwami kułackiemi, których rozwój, 
a w;ęc i wzrost dobrobytu wsi u- 
ważany jest za zjawisko gioźnedla 
ustroiu bolszewickiego.

Wyraźnie stwierdza to polityk 
sowiecki Kamieniew,

„Proces wzrostu gospodarczego 
wsi— powiada on—jest jednocześnie 
procesem jej rozkładu.

Wobec >«tnienia u nas gospo
darstwa pieniężnego i towarowego, 
wieś podnieść się gospodarczo nie 
może bez wydzielenia z siebie za
możnych elementów kułackich*’.

Rosji Sowieckiej.
Walka z dobrobytem wsi jest 

w Sowietach skomplikowana i 
wielostronna. Z elementem kułac
kim walczy się przedewszystkiem 
przez wyłączenie z życia politycz
nego w formie pozbawienia prawa 
wyborczego.

Drugim środkiem jest polityka 
podatkowa, wprowadzająca wielkie 
różnice w opodatkowaniu docho
dów, zależnie od lego, czy źród
łem ich jest praca własna, czy też 
najemna.

Ostatnio wynaleziono nową bar
dzo znamienną metodę.

Oto postanowiono, iż wyrów
nawczy podział w lsnośc i  ziemskiej 
nastąp ć może nie tylko na żąda
nie większości, j ;k  to było dotych
czas, ale i na żądan ie  m n iejszości.

Źrujnowanie zamożniejszego 
włcściaństwa, bedące konsekwen
cją tej inowacji lest najzupełniej 
zgodne z zasadami sowieckiej po- 
pclityki agrarnej.

Z drakońską polityka podatko
wą pozostaje w ścisłym zw!ązku 
sztucznie utrzymywana rozpiętość 
cen produktów przemysłowych i 
rolnych.

Rozpiętość tę osiągnięto za po
mocą utrzymania na poziomie 
przedwojennym cen prodjktow 
wiejskich w chwili, gdy artykuły 
przemysłowe wzrosły wielokrotnie.

W takim stanie rzeczy chłop, 
nabywający no. koszulę sprzedać 
musi 3 (!) Pudy zboża. Cena pary 
butów równa si$ wartości całego 
wozu zboża.

Owa sztuczna rozpiętość cen 
charakteryzuje najlepiej może oo- 
litykę agrarną Sowietów, które za 
zadanie postawiły sobie całkowite 
zrujnowanie włościaństwa. <5. C.

\ Rosji M r t l i ) .
Niemieckie T -w o koncesyj 
leśnych orzejmują Sow iety.

BERLIN, 18 V (Pat). Agencja 
Ost. Express donosi, że^niędzy 
delegatami rady nadzorczej nie
mieckiego towarzystwa koneesyi 
leśnych w Rosji .M ałoga" a ko
mitetem głównym koncesjonariu 
szy podpisana została umowa, 
która określa ogólne warunki prze
jęcia przedsiębiorstwa przez Sowiety

W s z e l k i e

M  i m e o i y
tanio, szybko i dokładni 

„ B l o c k * B r u n “  Sp a l c. 
Oddział w Wilnie, 

Mickiewicza 31. telei. 375. 
Uwaga: U roku 1926 warsztaty nasze 

zreDerowały 358 m-iszyn biurowych.

Skład G łów nego Komitetu 
W yborczego.

Jak podawaliśmy w poprzed
nim numerze ustalony już został 
skład osobowy Głównego Korni 
tetu Wyborczego w liczbie 9 osób, 
nazwiska których dotychczas nie 
zostały ujawnione z powodu m o
żliwych zm an .

Jak wiadomo w skład Główne
go Komitetu Wyborczego weszło 6 
Polaków, 2 Żydów i 1 Białorusin. 
Nie jtst jednak wykluczonym fakt, 
iż ilość osób, wchodzących w 
skład Korr itetu zostanie powię
kszoną do 10 przez doaanie jed
nego reprezentanta ludności litew 
skiej. (s)

Praca biur meldunkowych
W związku ze zbliżającymi się 

wyborami do Raay Miejskiej, wre 
gorączkowa praca w 6 urucho
mionych przed tygodniem biurach 
meldunkowych, gdzie jest w chwili 
oDecnej zatrudnionych koło i00 
urzędników, pracujących nad wy
pisaniem z ksiąg meldunkowych 
wszystkich osób zamieszkałych na 
terenie m. Wilna i uprawnionych 
do głodowania

Prace te zostaną zakończone 
jeszcze w bieżącymi tygodniu po
czerń urzędnicy przystąpią dc spo
rządzenia list osób uprawnionych 
do głosowania.

Związek Dorożkarzy w stą
pił jednogłośnie do Zjedn. 

Kom Wyb. Uzdrowienia 
Gospodarki Miejskiej.

W dniu wczorajszym odbyło 
się zebranie Związku Dorożkarzy, 
w którem wzięło udział około 450 
dorożkarzy, zapełniając salę po 
brzegi.

Zebranie po kilku przemówie
niach i krótkiej dyskusji uchwaliło 
jednogłośnie zgłosić akces do Pol
skiego Zjednoczonego Komitetu 
Wyborczego Uzdrowienia Gospo- 
Parki Miejskiej.

Nadmienić przytem należy, że 
Związek Dorożkarzy liczy ogółem 
około 1000 osób.

Dzielnicowy Komitet Zjed
noczonego Kom, Wyb. Uzdr. 
Gosp. Miejskiej na Zwie

rzyńcu.
W dniu wczorajszym został 

uruchomiony Dzielnicowy Komitet 
Wyborczy Uzdrów ;eriia Gospodarki 
Miejskiej na Zwierzyńcu.

Komitet Wyborczy P. P. S.
K om itet Wyborczy Polskiej 

Partji Socjalistycznej, Okręgowej 
Komisji Zw.ącków Zawodowych i

Polskiej Inteligencji Pracującej m. 
Wilna w następującym składzie 
Przewodniczący Witold Czyż.

Od P. P. Ś. weszli: Stanisław 
Pławski, Jan Żejmo, Michał Ludo- 
wski i Zygmunt Kuran.

Od Okręg. Kom Zw Zawód. 
Franciszek Stążowski, Stanisław 
Bartnicki, Edward Markiewicz, An
toni Hołownia i Stanisław Griete.

Od Polskiej Inteligencji P ra 
cującej Dr. Jerzy Dobrzański, Fe
liks Wiszniewski, Janina Bohdano
wiczów na.

Lckal K tu: Wileńska 2ó m. 1. 
Czynny od 5 do 7 wieczór

W skład Głównego Komitetu 
Wyborczego m. Wilna powołanym 
został Stanisław Bsgiński.

Fiasko bloku wyborczego  
mniejszości narodowych.

Dążenie Jo  utworzenia wspól
nego bloku wyborczego, który o- 
bjąłby Rosjan, Białorusinów, sta- 
rowierow, Niemców i Litwinów 
spaliło na panewce. Jak już dono
siliśmy we wczorajszym numerze 
naszego pisma starowierzy odmó
wili przyjęcia uaziału we wspom
nianym bloku mniejszościowym, 
oświadczając, że „nie pójdą razem 
do wyborów z Litwinami i Biało
rusinami, którzy naogół odnoszą 
się wrogo do państwowości pol
skiej.

Onegdej zgłosili swoje wystą
pienie z bloku Niemcy, którzy do
magali się dla siebie jednego man
datu, gdy Rosjanie ofiarowywali 
im zaledwie 3 ie miejsce, co było 
róv»nozm czne z rezygnacją z przed
stawicielstwa w Radzie Miejskiej, 
gdy cały blok miałby przeprowa
dzić conajwyżtj 2 radnych.

W bloku pozostają więc tylko 
Rosjanie, Litwini i Białorusini tern 
samem dążenie do stworzenia o- 
sobnego bloku 4 narodowości i 
starowierów spaliło się nz  panewce.

Możliwość rozłam u wśród  
Rosjan.

W zw ązku z wystąpieniem sta
rowierów i Niemców z bloku 
mniejszościowego wśród Rosjan 
zarysował/ się poważne różnice 
zdań w kwestji przystąpienia dr> 
wyporów w bloku z Litwinami i 
Białorusinami. Rosjanie podzielili 
się na dwie grupy. Jedne gruoa 
jestza samodzielnem przystąpieniem 
do wyborów, chcąc w ten sposób 
zadokumentować swą lojalność wo
bec państwa polskiego.

Druga grupa mniej umiantowa- 
na dąży do utworzenia bloku z 
Rosjan,’ Litwinów i Białorusinów.

Sprawa ta ma być wyjaśniona 
w dniu dzisiejszym.

Niezależnie od tego Rosjanie 
przystąpili do otwierania rejono
wych komitetów, które po ukon

stytuowaniu sie wyłonią z pośród 
siebie komitet główny.

Narazie został uruchomiony 
komitet dzielnicowy śródmieścia

Starowierzy paktują z Cen
tralnym Komitetem Wy
borczym (Dziennikiem Wi

leńskim)
Mieiscowi statowierzy, którzy 

tworzą w Wilnie zwartą grupę l i 
czącą około 1200 osób, uprawnio
nych do głosowania po wystąpie
niu z blOKU mniejszościowego jesz
cze nie zorganizowanego, ale który 
był bliskim realizacji — ostatnio o- 
gląaaja sie za komitetem, któryby 
ich wziął do siebie, gwarantując 
im otrzymanie jednego miejsca. 
Jak się dowiadujemy starowierzy 
od dwóch dni paktują w tej spra
wie ze spółką endecko-chadecką.

Natęży jednak wątpić, czy sta
rowierzy pójdą ręka w rękę z Cen
tralnym Komitetem (Dziennikiem 
Wileńskim) gdyż osoby, które wcho 
dzą do wspomnianego Komitetu są 
w ostrej opozycji w stosunku do 
obecnego rządu.

4
Dn- 15 b. m. odbyło się posie

dzenie Oddziału T wa Historyczne
go. Prof. K Chodymcki zreferował 
sprawy bieżące: 1) przygotowań do 
zjazdu historyków ze Wschodniej 
Europy w Warszawie w roku bie
żącym, 2) organizacji kongresu 
hi.toryków w Oslo, zwołanego na 
r. 1928, 3) udziału nauki polskiej 
w wydawaniu międzynarodowej bib- 
ljografji historycznej, 4) zjazdu hi
storyków w Warszawie w r. 1930, 
5) wspórpracownictwa Oddziału Wi- 
ieńsKiego T-wa w dziale recenzyj- 
nym K w artaln ika H istorycznego.

Prof. R. Mienicki wygłosił od
czyt p t. „S tosu n ki po lsk o  m oskiew 
sk ie  po  pokoju  po lan ow sk im “. Pre
legent stwierdza, że przez cały czas 
panowania Władysława IV stosun
ki te są naprężone i nacechowane 
dążnością ze strony Moskwy do 
wznowienia akcji zaczepnej To sta
nowisko Moskwy ujawnia się w 
pertraktacjach z Turcją w celu zni
weczenia traKtatów, zawartych p^zez 
te oba mocarstwa ze Rzplitą i 
wspólnego uderzenia na mą, w 
groźbach rozpoczęcia nowej wojny, 
w przyjmowaniu (po r. 1638) ty
sięcy kozaków, zbunlowanych prze
ciw Polsce i osiedlaniu ich wzdłuż 
granicy Rzplitej, w przetrzymywa
niu jeńców z ostatniej wojny, a 
nawet od r. 160o. Ze strony Pol
ski i króla ujawnia się przez ten 
czas (1634—48) stale wyraźna chęć 
utizymania z Moskwą pokojowego

Udział Żytlów w  Gł. Ko
misji Wyborczej.

Z ramienia ludności żydowskiej 
do Głównej Komisji Wyborczej 
pp poseł Sluczyński i Kapłan-Kap
łański.
Fartja „Mizrachi“ ma w y
stawić w łasną listę wybor

czą. 7
Sjomstyczna partja Żydów re

ligijnych, która jak to już donieśliś
my wystąpiła z sjonistycznego blo
ku wyborczego oiaz nie mogia 
doprowadzić do uzgodnienia po
glądów z ortodoksami, w spranie 
utworzenia z nimi bloku wyb r- 
czego, ma pizystąpić do utworze
nia własnego komitetu wyborczego 
i nosi się z zamiarem wystawienia 
własnej listy wyborczej.

„W. Tog" aonosi, że „Mizrachi" 
wystąpiła z bloku sjonistycznego 
dlatego, że obraziła się iż młodej 
organizacj. .Hitachauth" dano u- 
przywilejowane miejsce na sjeni- 
stycznej liście wyborczej, a starszą 
znacznie par.ję .Mlzrachi", D O zba- 
wiono zupełnie możności otrzyma
nia mandatu w przyszłej Radzie 
Miejskiej, (cz.)

stosunku ze względu na niebezpie
czeństwo szwedzkie i tatarskie oraz 
plany antytureckie. Polityka polska 
dążyła nawet do sojuszu z Moskwą 
przeciwko Tatarom. Normalny stan 
pokojowy między obu państwami, 
mimo istnienia poważnych wspó1- 
nych interesów, wątliły i kompli
kowały takie fakty, jak zbiegowisko 
ludności nadgranicznej, ekscesy z 
kupcami, sprawa samozwańca Łu
by, terytorjalne spory o granice, 
które nie zostały uregulowane aż 
do zgonu Władysrawa IV, spory o 
tytuły carskie. W tym też czasie 
konstatuiemv ingerencję Moskwy w 
sprawy cerkwi prawosławnej w Pol
sce, przyczem liczni czerńce pełnili 
funkcje wywiadowców i szpiegów 
moskiewskich Rzplita nie docenia
ła niebezpieczeństwa nowej grożą
cej wojny z Moskwą, nie przygo
towywała się do niej i stąd już w 
r. 1654 musiała ponieść dotkliwe 
siraty, p 1 których nastąpiły inne 
wraz z wrastającą coraz bardziej, 
przewagą Moskwy nad Polską

NOWOŚĆ!
T A D E U SZ  Ł O P A u E W S K l

P o d w ó j n y  C i e ń
p ow ieść .

Nakład F. Hoesicka w Warszawie.
Cena zł. 4.50.

D o nabycia w każdej k s .ęg a rn il 4337

Popierajcie T - w o  P rze ciw g ru źlic ze !

w spółczesny „odkrywca Eu
ropy".

O d c zy t d -ra  W acław a  B orow ego  
dn. 77. V. w Z w iązku  L itera tów  (sa la  

gim n. A d  M ick iew icza ).

Pierwszą rzeczą która uderza w 
twórczości Chestertona jest jej ob
fitość, masa. Cztery dzieła w ciągu 
roku nie są u niego rzeczą nienormal
ną (latfc: 25 i 26 y). Wprędce prze- 
konywu.emy się, źe jest tam znacz
nie więtei niż ilość, jest rozmai
tość—niezwykła. Dzieło o kościele 
katolickim, „Zarys zdrowia spo- 
łecznego** (poglądy społeczno po
lityczne), tomik powiastek krymi
nalnych (uboczny środek propa
gandy pewnych idei), .Królowa 
siedmiu mieczów**— pcezje na cześć 
Matki Boże —oto próbka tej roz
maitości w obrębię ostatniego roku.

Kim jest Chesterton? Filozof, 
autor podstawowych traktatów spo
łeczno politycznych, subtelny essa- 
ista, pisarz tego tak bardzo w 
Arglj' łubianego rodzaju literac
kiego, w którym lenko i w małych 
rozmiarach omawia się najpoważ
niejsze rzeczy; krytyk artystyczny, 
historyk rzucający nowe światło 
na całe eijoki, powieściopisarz i 
nnweiista, wielki poeta wreszcie — 
kim jest napiawdę Cnester.on? Co 
dommuie w nim?

Jak rozmaita jest jego twór
czość tak różnorodni sa jego czy
telnicy i cpinje o nim. P u b lic z n o ś ć  
polska mało okazji miała dotych
czas do ocenienia go, znając nie
wiele jego dzieł z tłomrezeń i tonie 
^w ażn ie jszych , bo pa, u powieści. 
Nie jest to jednak głównie po- 
wieścioplsarz. Nie fest to też nau
kowiec rozmiłowany w drobiazgo- 
wem dociekaniu. Wysreśla on o- 
gófne zarysy utrzymując, że przy 
rozwiązywaniu wielkich zagadnień 
potrzebna jest pewna doza igno
rancji, albowiem nieraz łatwiej Od

różni np. człowieka od zwierzęcia 
chłop niż uczony.

Myśliciel — n o  najlepsze mia
no, jakiem go można ODdarzyć. 
Ale Chesterton iest także puetą, 
jak więc pogodzić chaiakter my
śliciela z twórczą siłą poety? Z tą 
.encyklopedią pobudek**, jaką we
dług Chestertona jest poez;a?

Poezje jego są poezjami 
idei. Jedne drugim mogą słowami 
Norwida rr.ówić: .N ie  znisz
czę cię, ale uwydatnię". I tu jest 
wielkie Chestertona do Norwida 
podobieństwa, w tern połączeniu 
instynktu myśliciela z instynktem 
poety

limitowania poety przekształca
ją się w idee i przechodzą ze świa
ta poezji do świata .alarmów i 
dywersyj", poczem już jako ioee 
wracają i pod probieżem poezji 
dają nowe świadectwro swojej praw
dy i wartości. I ta stała wymiana 
między poezją a prozą nadaje mo 
że twórczości Chestertona jej naj • 
bardziej swoisty charakfer i spra
wia, że poezja jego ma aforystycz
ną jasność a proza niezmienny ton 
czystości.

Tem co może najbardziej nas 
uderza w poezji Chestertona jest 
jej niezwykła radość. Taki był cha
rakter jego pierwszego wiersza i 
taką pozostała jego poezja do dziś. 
Radość z istnienia świata, z naidrob- 
niejszej nieraz cząstki jego .G dy
bym był w piekle nawet — mówi 
Chesterton, to i tam nawet dzięko
wał bym Bogu za liście zielone na 
drzew acri".

Wszędzie doszukuje się cudów. 
„Najstraszniejsze??: niebezpieczeń
stwem człowieka jest nawyk** 
(Wszystkie nawyki Są złe). Dzięki 
niemu przyzwyczajamy się do cu
dów,iości“ . Typowym pod tvm 
względem jest Donater jego po
wieści .Żywy człowiek", który do 
swego domu coraz to z innej stro
ny się dostaje, aby się zdziwić jej 
rtowośdą. O rzeczy, jednej z naj
nudniejszych pod słońcem, o miej
skich domach Chesrerton pisze

mnóstwo cudov.ncści. Takie wi
dzenie deje mu jego niezwykła 
pokora „Świat mógłby i bez nas 
istnieć, a bez Boga i ie byłoby na 
nim miejsca nawet dla człowieka *. 
Poeta marzący w młoaośii o ja
kimś nadtz-owieku, jakimś nad- 
świecie teraz mówi: „Jeden jest 
grzech—zielony liść nazywać sza
rym... Jedno bluźnierstwo— modlić 
się o śmierć, albowiem, któż zna jej 
tajemnicę? Jeden Bóg wie co dla 
nas jest w tern dobre... Jedna jest 
rzecz niezbędna—wszystko— icszta 
to marność nad mainościan i*.

„Człowiek — mówi Chesterton 
powinien mieć w życiu jakąś bu
solę, jakiś pogląd systematyczny. 
Mamy go często nieświadomie. 
Daleko mądrzejszą filozof ą jednak, 
jest ntieć dogmaty świadomie. Mu
simy wierzyć wszakże w to i owo 
pie dlatego, jak mów’i pragmatyzm, 
że jest to pożyteczne ale, że jest 
to prawaą *. Nie znosi w lem rela
tywizmu „Żołnierz może bronić 
złej sprawy, kochanek może ko
chać głupio, ale jeden i drugi po
winien wierzyć w najwyższą war
tość tego co kocha**.

Zwolennik, entuzjastyczny apo
stoł umiłowań określonych. Shwi 
patryjotyzm, lokalny nawet i pro- 
wincjonalizm, jest zwolennikiem 
regionalizmu zagorzałym. Daje te
go dowód w swej powieści p. t. 
„Napoleon z Notting-Hill“ .

Zwalcza uniwersalizm piętnując 
jego ciasnotę „Jedynem szczęściem 
jest bvć ptzywiązanym do czegoś 
określonego".

„Globtroter żyje w mniejszym 
świecie niż wieśniak... Człowiek w 
salonie okrętowym widział wszyst
kie rasy ludzi i myśli o rzeczach 
które ludzi dzielą... Człowiek na 
zagonie kapusty nie widział nic zgo 
ła, ale myśli o rzeczach które ludzi 
łączą: o głodzie, o  dzieciach, o 
piękności kobiet, o obietnicach i 
pugróżkach nieba...“

Chesterton gloryfikuje walkę. 
Nazywa ją rewelacją świata, wydo
byciem się poza jego . nawias i

możnością ujrzenia go z nie
znanej ram  strony. W twórczości 
jego często spotykamy z walką.

Należy walczyć z pożytywnem 
złem. Patrząc na świat można 
przypuścić, że zła niema. Istnieje 
ono jednak, jako wielka inwazja 
którą musimy zwyciężyć.

Jego potrzebie „życia czynnego, 
rozpalającego wyobraźnię, malow
niczego i pełnego noetyckiej cie
kawości najbardziej odpov iadał 
chrystjanizm, który .każąc wierzyć 
w rzeczy trudne do uwierzenia** 
daje zarazem szczęście Dohgaiące 
na radości którą czerpie się z te, 
wiary. .Poganinem w dwunastym, 
z kompletnym agnostykiem w s?e- 
s ra s t /m  roku życia**, stał się póź
niej wierzącym cnrześcijaninem a 
nawet katolikiem.

jak  w religji do chrześcijaństwa, 
tak w poglądach społecznych sięga 
do Rewolucji Francuskiej uznając 
tę drugą ra największe -jawisko 
od początków pierwszego. Głosząc 
zasadę demokracji, główne nat
chnienie bierze Chesterton z Wiel
kiej Rewolucji, którą uważa za 
wybuch optymistycznego przeświad
czenia o godności i prawie do 
wolności wszystkich ludzi jak i 
z nauki kościoła o boskiem po
chodzeniu człowieka, stanowiącej 
dostateczne i jedyne, niewzruszalne 
uzasadnienie ich równości. Każdy 
ma prawo budować sobie szczęście 
i każdy ma prawo zakosztować 
swobody.

Dla większości ludzi jedynym 
terenem do osiągnięcia tego jest 
życie domowe. Opiera się ono na 
prawie własności, które daje znów 
podstawę do wszelkiej .twórczości 
w ograniczeniu" w pojęciu szero
kich mas.

„Własność jest to poprosiu 
sztuka demoKracii, mówi Chester- 
ton stwierdziwszy że pewnej kiasie 
ludzi wykształconych raacść z 
„twó-czości w ograniczeniu" daje 
sztuka.

ideałom tyrn zagraża niebezpie
czeństwo z dwóch stron — od ma-

terjalistycznego socjalizmu negują
cego prawo własności i nowocze
snej industrjalizarji, standaryzacji 
świata przez ekonomiczną a częś 
ciowo i polityczną oligarchję. Sku
pienie kapitału i środków produkcji 
w rękach nielicznej plutokracji mo
że doprowadzić w dalszej przysz
łości do jakiegoś pahstwa niewol
niczego. Jako antidotum przeciwko 
temu niebezpieczeństwu stawia 
Chesterton ideał dawnych cechów.

Niemożliwem jest w wąskich 
ramach odczytu, a już tem mniej 
w sprawozdaniu dziennikarskiem z 
niego, wyczerpać charakterystykę 
tak bogatej i bujnej indywidualno
ści jaką jest Chesterton. Poruszy
my tylko jedną jeszcze, niezmiernie 
ważna cechę jego t j. forn ę. w 
której swoje myśli wyraża. Ches
terton jest humorystą Humor jego 
jednak, który bywał często powo
dem posądzania go o nieszczerość 
nie Dochodzi bynajmniej z braku 
powagi, lecz jest przeciwieństwem 
ponurości. Ulubioną formą jego 
jest paradoks, albowiem, .dopiero 
w paradoksalną formą ujęte zja 
wiska życiowe dają nam zobaczyć 
swoją właściwą postać". .Kto nie 
szuka wesołości ten ją najczęściej 
znajduje" — mówi m. innemi. „A 
czyż wskazania chrystjanizmu nie 
są niejednokrotnie paradoksalne? 
p rzebacz  co jest nieprzebaczalne*. 
.Miej nadzieje przeciwko nadziei". 
Paradoksem również iest odwaga: 
zabezpieczeniem się prztz naraże
nie na niebezpieczeństwo".

Chesterton ject surowym kry
tykiem Anglii Niby śmiałe chlaś
nięcia pędzla albo rysy ołówka ka
rykaturzysty rzuca swoje świetne 
paradOKS.y, nie licząc się w ostrej 
krytyce z nikim i z niczem, wyją
wszy własne sumienie. Było to 
przyczyną licznych nieporozumień 
jego z wieloma współrodakami, 
wywoływało ich ataki na jego osobę.

Jest wielkim patryjotą, ale jego 
patryjotyzm wszakże, to nie umi
łowanie imperjum brytyjskiego czy 
rasy anglosaskiej—kocha on tylko

Anglję, kraj, .Małą Anglję" jak sam 
ją niejednokrotnie określa". * *

Odrzuca to co najczęściej ste
nowi dumę Anglika, kult dżentel- 
meństwa np., zcwiąc go wykwitem 
snobizmu, atakuje zawzięcie an
gielską zarozumiałość rasową, 
twierdząc i tu znów szereg para
doksów — że najlepsze w Angiji 
jest to czem się Anglicy najmniei 
chlubią Angielski żywopłot, zacho
wana ze średniowiecza — karczmę 
angielski domek z Ogródkiem, an- 
gielsk' dramat XVI wieku, angiel
ski break fast czyli pierwsze obfite 
śniadanie, bez ktOrego Chesterton, 
juk sam tvierdzi, nie potrafiłoy 
niczego stworzyć. .G ntów  ,estem 
zgodzić się z tem — dodaje, — źe 
Bacon był autorem dzieł Szekspi
ra, ale był to bacon przez małe b. 
(czyli .boczek" po ang.). Anglicy, 
mówi dalej, są poetami, wszak ich 
sport to nezmowna puezja. Brak 
pewności nadrabiają fantazją. W 
swoich olbrzymich kolonjach są 
jak u sieb’e, a w domu czują się 
wygnańcami.

Paradoks za patadoksem. Przy 
ich pomocy dochodzimy do stwier
dzenia głębi ujętej w nie myśli. Pa
radoksalną u Chestertona jest za- j 
tem tylko forma, inaczej niż u je
go współrodaków: Wilde‘a a czasem 
i Bernarda Shaw‘a. mimo czynio
nych mu przez tego ostatniego za
rzutów— jałowości w paradoksalnej 
formie.

Na zakończenie jeszcze ieden 
paradoks, nam Polakom najbliższy 
— jest nim wielka, serdeczna i 
szczera przyjaźń Chestertona dla 
Polski. W latach naszej niewoli, 
uczucia Chestertona dla nas, naro
du tak barazo od Angiji oddalo
nego, wiara w naszą lepszą przy
szłość, byry dla praktycznych sy
nów Albionu zwłaszcza, olbrzymim 
paradoksem.

Niedługo potem, późniejsze 
lata wykazały carą owego para
doksu grębię i wiekość, potwier
dzając tem genjusz jego twórcy.

■ S tefa n  K laczyń sk i
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Likwidacja Skarbu Narodowego.

Komisja Skarbu Natudowfgo 
wydała odezwę do społeczeństwa 
w sprawie likwidacji Skarbu Naro
dowego. Likwidacja ta jest jedno
cześnie przerwaniem wszelkiej zbiór
ki na len cel, zarówno przez przyj
mowanie ofiar, jak i wydawanie 
znaczków specialnych. Odezwa za
wiera historję i przyczyny powsta
nia Skarbu Narodowego oraz wy
niki tej akcji. Hasło gromadzenia 
złota i kosztowności na Skarb Na
rodowy, żeby stworzyć podstawę 
dla przyszłej waluty polskiej, wy
szło od społeczt ństwa, od różnych 
orgamzacyj społeczn eh i wydało— 
jak stwierdza odezwa — wspaniałe 
wyniki.

Obecnie, po wprowadzeniu sta
łej waluty polskiej, posiadające; za- 
pewnione pokrycie, dalsza akcja 
zoiórki na S»arb Narodowy stała 
się zbędną, gdyż cel jej główny zo
stał już osiągnięty. Wobec tego or
ganizacja Skarbu Narodowego zo
staje zlikwidowaną, co zresztą zo
stało zasadniczo dawno juź posta
nowione i świeżo potwierdzone 
Drzez Sejm w rezolucji, złożonej 
przy trzeciem czytaniu budżetu, na 
posiedzeniu w dniu 4 stycznia r. b. 
i przez skreślenie w budżecie kre
dytów na utrzymanie zarządu Skar
bu Narodowego.

Odezwa kończy się podkreśle
niem zasług społeczeństwa w azie- 
le stworzenia podstaw dla waluty 
polskiej.

O instytucję finansową dla e k s 
portu  do Rosji i na bliski 

Wschód

Polskie koła przemysłowe, za
interesowane w rozwoju eksnortu 
do Rosji i krajów bliskiego Wscho
du, wystąpiły do Ministeistwa Prze
mysłu i Handlu oraz Ministerstwa 
Skarbu z inicjatywą utworzenia w 
Polsce specjalnej instytucji, która 
by mogła udzielać kredyty ekspor
towe

Równocześnie koła te pertrak
tują z zakładami ubezpieczeniowe- 
mi krajoweml i zagranicznemi w 
sprawie przejęcia przez nie ubez
pieczeń,a ryzyka, związanego z eks
portem, w (tórem ew brałby u- 
dział również rząd do wysokości 
pewnej ściśle okreśionei sumy.

Z posiedzenia Rady Zawiadow- 
czej P. K. O

Na posiedzeniu w dniu 11 bm , 
Rada Zawiadowcza P. K. O uchwa
liła następujące zmiany w opro
centowywaniu rachunków czeko
wych; doiycnczasową stopę 2 proc 
rocznie utrzymuje się w stosunku 
do tych rachunków czekowych, 
których salda nie przekraczają 
dwóch miljonów złotych. Od nad
wyżki salda ponad 2 miljony, aż 
do wysokości 5 miljonów P K. O. 
Dęazie bonifikować 1 proc. w sto
sunku rocznym. Od nadwyżki sal
da ponad 5 proc. — U8 proc. 
rocznie. Zmiany powyższe wcho 
dzą w życie z dmem 1 go czerwca 
r. b Ponadto Rada Zawiadowcza 
uchwaliła podwyższyć kredyt na 
zakuD papierów wartościowych kre
dytu długoierminowego o dalsze 
5 miljonów złotych, to znaczy do 
kwoty 75 miljonów złotych.

Oszczęaności wzrastają.
Kwiecień r b stanowi dalszy 

krok naprzód w rozwoju ruchu o- 
szczęanościowego w P. K O W 
ciągu tego miesiąca kapitał oszczę
dnościowy, powierzony P. K. O,, 
na który składają się wkłady zwy
czajne, premjowane i waloryzowa
ne, wzrósł o dalsze 2 645.167 zło
tych do sutry  34 629.473 złotych 
obiegowych, to jest o 8 proc. w 
porównaniu ze stanem na azieri 31 
marca r. b

Na przyrost ten złożyły się za
równo konta oszczędnościowe r.o- 
wopr-ybywające jak i wzrost sald 
na kontach uprzednio istniejących. 
Nowych kont oszczędnościowych 
wszystkich trzech wymienionych 
ypów przybyło w tymże okresie 

miesięcznym 3657, w czem kont 
waloryzowanych tylko 8.

Hderzającem jest nietylko to, iż 
liczba kont waloryzowanych stano
wi zn.komy tylko odsetek, bo nie
spełna ieden i trzy dziesiąte pro
cent ogólnej liczby kont oszczęd
nościowych w P. K. O , lecz iesz 
cze bardziej to, iż od początku ro
ku bież. liczba nowoprzybywają- 
cych kont waloi yzowanych z mie
siąca na miesiąc stale spada, a mia 
nowicie. w styczniu r. h przybyło 
28, w lutym r b. 19, w marcu r. 
b. 12 . w kwietniu zaś już tylko 8. 
Świadczy to wymownie o zaufaniu 
do złotego obiegowego, gruntują- 
cem się w szerokich masach spo
łeczeństwa z miesiąca na miesiąc 
coraz mocniej.

Międzynaroaow y K ongres 
Rolniczy,

Dnia 26 bm. rozpoczyna obra
dy XIII Międzynarodowy Kongres 
Rolniczy w Rzymie. Posiedzenia 
Kongresu będą trwi ć 6 dni, po
czerń goście wezmą udział w wy
cieczkach, zorganizowanych przez
Komitet Kongresu.

Z Polski wyjeżdża 7C przedsta
wicieli wszystkich kół rolniczych, 
reprezentujących wielkie, średnie i 
drobne rolnictwo. Wyjazd delegacji 
polskiej nastąpi 20 go b. m.
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W piątek 13 b. m zebrał się 
w siedzibie Czerwonego Krzyża 
przy ul. Zawalnej specjalny komi
tet, którego zadaniem będzie zor
ganizowanie w naszem mieście w 
pierwszych dniach czerwca r. b. 
„Tygodnia Czerwonego Krzyżi". 
Przewodniczył zebraniu prezes Za
rządu tut. okręgowego Czerwone
go Krzyża p Limechowski, który 
zagajając zebranie przyDomniał, że 
oprócz innych głównym celem, 
wytkniętym przez M-wo Spraw 
Wojskowych towarzystwu Czeiwo- 
riego Krzyża Polskiego jest przy
gotowanie Dcmocy sanitarnej na 
wypadek wojny, jakoteż ochrony 
przeciwgazowej. Na odbytem nie
dawno w Warszawie przy udziale 
kilkuset Osób walnem zebraniu 
Czerwonego Krzyża przedstawiciele 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który jest prezesem Czerwonego 
Krzyza, pana Marszałka Piłsud
skiego, premjera i ministra Spraw 
Wojsk., oraz ks. kard. Rakowskie
go wystąpili z wezwaniem do 
głównego zarządu i prezesów 
wszystkich okręgowych towarzystw 
Czerwonego Krzyz* oraz z aptlem 
ao publiczne ś i, ażeby w bież ro
ku Tydzień Czerwonego Krzyża 
zoiganizowany był z jaknajwiększą 
sprężystością i noparty przez oeół 
jaknaiwiekszą ofiarnośUą. Przed
stawiciele najwyższych sfer pań
stwowych oświadczyli, że w bież 
roku dla Czerwonego Krzyża w 
Polsce stworzone bedą ta'<ie same 
w-irunki, w jakich działa t* insty
tucja w innych państwach Europy. 
Polski Czerwony Krzyż otrzyma 
źródła stałych dochodów i fundu- 
*:ów w ten sposób, iż zaprowa
dzony będzie na rzecz Czerwonego 
Krzyża pewien kilkugroszowy po
datek od biletów kolejowych, od 
kwitów bagażowych, od soirytusu 
(po 2 gr od butelki) wrt zcie od 
kart do grania. Jednakowoż środki 
z tych źródeł wpłyną dopiero ku 
końcowi roku. ODecme zaś już 
niezbędne są fundusze—np. u nas 
w Wilnie—-na skomnletowanie ta
boru wozów i przygotowanie ma- 
teiiałów szpitalnych (Wilno przy
gotować ma szpitale na 1.000 
osók>.

W myśl apelu najwyższych czyn
ników państwowych wileński Czer
wony Krzyż przez usta swego pre
zesa apeluje do całego społeczeń
stwa wileńskiego, ażeby poparło 
jaknaigoręrej imprezę Tygodnia 
Czerwonego Krzyża.

W dalszym Drzebiegu zabrania 
po ożywionej ayskusji komitet wy
łonił 6 sekcyj. Sekcja prasowo-pro 
pagandowa zajmie się informowa
niem Wilna o wszystkich przedsię
biorstwach- jakie urządzone będą 
w dniach od 1 ao 8 czerwca r. b.

Ze specjalną prośbą o poparcie 
„Tygodnia" zwraca się komitet do 
redakcji dzienników wileńskich i 
Syndykatu Dziennikarzy w Wilnie.

Sekcja kwesty zorganizuje w 
pierwszy dzień Zielonych Świątek

POSTAWY.

Wojewódzka inspekcja powiatu 
postawskif go.

Dnia 16 b m. p. wojewoda wi
leński Władysław Raczkiewicz wraz 
z p. kuratorem wileńskiego Okrę
gu Szkolnego dr. Ryniewiczem w 
towarzystwie dyrektora Robót Pub
licznych inż. Slły-Nowickiego/nacz. 
Wydz. Bezp. p. K'rt.klisą, komen- 
danla wojewódzkiego p. p insp. 
Praszałowuza oraz sekretarza oso
bistego p. Staniewicza, udał się w 
podróż inspekcyjną do powiatu 
postawskiego.

Po zwiedzeniu urzędu gminne
go w Mn km ach, powiatu wil.-1 oc- 
niego or. z po dokonaniu przez 
podwładnych urzędników inspekcii 
posterunku policji p. wojewoda u- 
dał się do gminy michaliskiej, gdzie 
stwierdził braki w stanie dróg o- 
raz w lokalu szkolnym.

Następnie zwiedził gminę świń
ską, dokonywując szczegółowej in
spekcji precy gminy, badając kasę 
i książkowość i wnikając we 
wszystkie dziedziny życia samorzą
dowego gminy; stwierdził przytem 
brak odpowiedniego boiska dla 
wychowania fizycznego

W Konstantynowie p wojewo
da zwiedził szkołę oraz kościół, 
wymagający remontu, poczem in- 
spekcjor.ował gminę Kobylmk, gdzie 
wydał szczegółowe zarządzenia w 
celu usunięcia zauważonych tam 
braków w urządzeniu aresztu gmin
nego oraz w książkowości i odwie
dził miejscowy Dom Ludowy.

W dalszym ciągu p. wojewoda 
zwiedził urzędy gminne i kościoły 
w Starym i Nowym Miadziole o- 
raz w Wesołuszach. udając się na
stępnie do gminy NieKasiecka, w 
której stwierdził zły stan dróg o- 
raz nieodpowiednie pomieszczenie 
dla aresztu gminnego, wydając od
powiednie zarządzenia w celu usu
nięcia tych niedomagań. Podczas 
inspekcji gminy £lobódzk'e: p wo
jewoda podniósł z uznaniem bar
dzo dobry stan opieki nad szkol
nictwem powszechnemu w tej gmi
nie.

W dniu 17 maja p. wojewoda 
przybył do gminy Hru?dowo, gdzie 
v  związku z przejawami tyfusu we 
wsi Korkowicze, zarządził odpo
wiednie środki zapobiegawcze, a 
następnie zbadał kancelarję urzędu 
gminnego i zainteresował się spra
wą przysposobienia wciskowego. 
W gminie łuckiej p. wojewoda in- 
spekcjonuwal szkołę rolniczą oraz 
zwiedził kościół. W nowozorgani- 
zowanej gminie Woropcjewo stwier
dził zły stan dróg oraz brak loka
lu dla aresztu gminnego.

Do Duniłowicz z polecenia wo
jewody udał się naczelnik p. Kjf- 
tiklis i zlustrował tam gminę oraz 
posterunek policji, komunikmąc p. 
wojewodzie swojt spostrzeżenia. 
Po przybyciu do Postaw p. woje
woda odbył konferencję z przed
stawicielami urzędów niezespolo 
nych, na której omówił sprawę 
mieszkań dla untedrnków, zachęca
jąc do założenia kooperatywy miesz- 
Kan.owej oraz wskazując na ko
nieczność udziału urzędników w 
pracach społeczno - kulturalnych i 
wychowania fizycznego.

Po korterencji— w Domu Lu 
dowym Polskiej Macierzy Szkolnej, 
gdzie p. Wojewodę powitał prezes 
p. J Kęstowicz, odbył się podwie
czorek. W odpowiedzi na powita 
nie prezesa Kęstowicza, wygłosił 
p Wojewoda dłuższe przemów.eme, 
podkreślając konieczność wysiłku 
do podniesienia znaczenia miasta

t. j. 5 go czerwca zbiórki w tea
trach, kinematografach, kawiarniach, 
restauracjach, cukierniach oraz na 
ulicach m. Wilna.

Sekcia zabawowa zajmie sit; u- 
rządzeniem w ogrodach Bernardyń
skim i Botanicznym rozmaitych 
rab iw.

Sekcja sportowa urządzi naj
przeróżniejsze imprezy sportowe.

Osobna znów sekcja postara 
się o urządzenie przedstawień i 
koncertów w Reducie, „Lutni" i 
innych teatrach.

W dniu 1 czerwca odbędą się t. 
zw. lotne koncerty. Najwybitniej
si artyści śpiewacy i śpiewaczki 
mają być uproszeni do urządzenia 
w tym dniu krótkich występów w 
restauracjach i cukierniach wileń
skich wraz ze zbiórką wsród^ pu
bliczności na rzecz „ T y g o d n ia  .

Wreszcie sekcja nalepek zorga
nizuje wysyłkę do wszystkich in- 
stytucyj i przedsiębiorstw m. Wil
na i całej Wileńszczyzr.y znaczków 
do nalepiania na wszelkiego rodza
ju dokumentach, rachunkach i t p. 
na dochód Czerwonego Krzyża.

Sekcje przysiąpiły natychmi.st 
do pracy.

^  l  sze szczegóły i programy 
„Tygodnia Czerwonego Krzyża" w 
dniach od 1 do 8 czerwca r. b. 
podane będą wkrótce do wiadomo
ści publicznej.

w życiu powiatu, które pomimo 
wielu trudności zostało kreowane 
w Postawach oraz nawołując do 
pracy społecznej i państwowej ku 
podniesieniu autorytetu Rzeczypo
spolitej. Po podwieczorku p. Wo
jewoda odbył dłuższą konfeiencję 
ze starostą Niedźwieckim, na któ
re, uczestnicy inspekcji, podzielili 
się ze starostą swoimi spostrzeże
niami, p. Wojewoda zaś wydał sze
reg dyrektyw w celu skutecznego 
usunięcia zauważonych podczas 
podróży niedomagań.

Następnie p. Wojew oda udzie
lił audiencji prezesowi osadników 
p. Kaufmanowi, który prosił o 
przyśpieszeń e wydzielania osadni
kom akt nadawczych oiaz o wy
jednanie kredytów hodowlanych. 
Wieczorem przyjął wójta gminy 
posiawskiej, który po zaznajomie
niu p. Uojewody ze stanem prac 
gminnych, wysunął szereg postula
tów, które p. Wojewoda obiecał 
odpowiednio poorzeć i uwzględnić. 
W końcu został przyjęty starosta 
brasławski p Januszkiewicz.

We wszystkich gminach p. Wo
jewoda z naciskiem podkreślał, że 
programem pracy na najbiiższyokres 
powinna stać się należyta opieka 
nad szkolnictwem, uporządkowanie 
dróg, stanu sanitarnego miasteczek 
i wsi oraz celowa organizacja przy
sposobienia wojskowego i wycho
wania fizycznego, a w gm.ir.ach 
zniszczonych—Draca nad odbudową.

Towarzyszący p. Wojewodzie 
oraz p. kuratorowi urzędnicy do
konywali szczegółowej inspekcj:’ v.e 
wszystkich gminach i starostv ie 
postawskiem w zakresie swoich 
czynności, co pozwoliło p. wojewo
dzie objąć całokształt aktualnych 
zagadnień administracyjnych i spo
łecznych badanego powiatu.

W dniu 18 b. m. w godzinach 
rannych p. Woiewoda powrócił do 
Wilna

DZIFWIENISZKi.
Huragan w powiecie oszm iań-

skim.
W dniu 17 maja b. r. o godzi

nie 14 m. 30 gminę dziewieniską 
powiatu oszmiańskiego nawiedził 
straszny huragan, który szalał w 
ciągu kilku godzin.

Skutki huraganu były straszne. 
We wsi Sieluki huragan zniszczył 
siedem gospodarstw, domy miesz
kalne, chlewy, stoaoły. zrywając z 
wielu domów aachy. Sześć osób 
odniosło lekkie obrażenia cielcsnr, 
jeden koń, 2 wieprze i wielka ilość 
kur zostało zabitych.

We wsi Szadziny jedne gospo
darstwo wiejskie zostało doszczęt
nie zniszczone, a dziewięć gospo 
darstw uległo znacznemu uszko-' 
dzeniu. Również doszczętnie zo
stała zniszczona gajówka leśna 
Bałtóciowo.

Ponadto huragan uszkodził za
siewy, sady owocowe, gospodar
stwa pszczelne, studnie oraz las 
prywatny i rządowy. Straty mater- 
jalne bardzo poważne, które nara 
zie trudno obliczyć.

Na miejsce wypadków udali s.ę 
niezwłocznie komendant posterunku 
d . p , lekarz, felczer weterynaryjny 
i urzędnik gminny.

OLECHNÓWKA.

Aresztowanie szpiega

Na skutek zarządzenia władz 
policyjnych, został we wsi Olech- 
nowicze zaaresztowany niejaki Ste
fan Siemionowski, który jest o s 
karżony o uprawianie systematycz
nego szpiegostwa na rzecz Rosji.

(cz)

PARAFJANOWO.

Zabity przez pociąg.
Dn. 15 b. m. prowizoryczny 

drogowy, zam. przy linii kolejowej 
Parafj; nów— Budsław, 4 kl. od sta
cji Parafjanów, w budce Nr 519 
Józef Kremis w czasie wskakiwa
nia ao jadącego pociągu osobowe
go wpadł pod pociąg i został prze
jechany. Śmierć nastąpiła natych
miast. Zwłoki oddano rodzinie wy
mienionego.

NOWY-POHOST.

Pożar.
W nocy z 10 na 11 b. m. w 

Nowym Pohoście z n.eusiaionej 
dotychczas przyczyny wybuchł po 
żar, który zniszczył dom mieszkal
ny, należący do Ignacego Cytowi- 
cza. Straty wynoszą 2774 zł. O- 
gień przerzucił się na dom sąsied
ni, należący do Antonionok Marji 
i zmszczyl go. Straty 2800 zł.

KOZI ANV, 
Awanturniczy poborowi.

Dn. 8 b m. Jerzy Atrachimo- 
wicz, Wieliczko, Kuźma Atrachi- 
mowicz i inni przybyli pod lokal 
poster, p. p. w Kozianach, żąaając 
wypuszczenia zatrzymanego za za
kłócenie spokoju publicznego — 
Macieja Atrachimowicza.

II
Na posiedzeniu w Uniwersyte

cie ukopstytuowałiię w ubiegłym 
tygodniu Wileński Komirei Obcnodu 
Sprov'adzenia Zwłok Słowackiego. 
Do P ezydjum Honorowego zapro
szono pp.: wojewodę wik-ftskiegr, J. 
E. X. arcyOisKUDa, prezydenta mia
sta, inspektora armji, kuratora O. 
S. i rektora U. S. B

Komitet wykonawczy składa-się 
z osod następujących, pod prze
wodnictwem p. rektora Pigonia: 

Prof. Ferdynand Ruszczyc,
Prcf. M czysław Limanowski, 
Prof. Jerzy Remer,
Prof. Kazimierz Kolbuszewski, 
Dyr. Stefan Rygiel,
R„d. Czesł«.w Jankowski,
Delegat Kuratorjum,
W.told Hulewicz.
Deiegat młoaziezy akademickiej. 
Komitet nawiązał kontakt z Ko

mitetem Głównym w Krakowie, na 
którego czele stoi prof. Józef Kal
lenbach.

Komitet na pierwsztm swojem 
posiedzeniu ustalił wytyczne ob
chodów w Wnnie i na Wileńszczy
źnie — oraz obradował nad formą 
reprezentacji Wilna na pogrzebie w 
Krakowie

Zarysował się już ogólny pro
jekt uroczystości. Os.ą ich będzie 
w dzień pog'zebu (w sobotę 26 
czerwca; uroczyste nabożeństwo 
w Kościele św. Jana oraz odsło
nięcie popiersia Słowackiego i ta
blicy na ścianie domu przy ul. 
Zamkowej 24, gdzie Poeta mie
szkał w latach młodzieńczych. 
Prócz tego odbędzie się Dochód na 
Rossę do grODÓw ojca i ojczyma 
Słowackiego. Domy wileńskie, 
związane z tradyc,ą Wieszcza, będą 
udekorowane. Związek Literatów 
urządzi wielicą Akaaemję, w tea
trze odbędzie się specjalne przed
stawienie. Prócz tego wyda Komi
tet. specjalną broszurę popularną, 
która ma być rozdawani bezpłat
nie. Do uazialu w obchodach 
wciągnięta będzie przedewszystkiem 
młodzież akademicka i szkoinu. 
Urządzona będzie wystawa pamią
tek wileńskich po Słowackim.

Na uroczystości pogrzeDOwe do 
Krakowa wyślą delegatów, miasto, 
Uniwersytet, Związek Zew. Litera
tów Polskich i Syndykat Dzienni
karzy. Projektowane jest zawiezie
nie szKaiułki z ziemią z mogiły 
Euzebjusza Słowackiego oraz jed
nego wspólnego wieńca z wileń
skich palm ludowych.

Oto w pierwszym zarysie stkic 
form, w jakich Wilno, miasto Mic
kiewicza i Słowackiego, ma amlar 
uczcić wjazd prochów Króla-Du- 
cha do wawelskiego P an v  mu 
nieśmiertelnych Polaków (w).

ierajcie p n e m y s ł k itlow y l

W siyscy prfgną
bez różnicy płci i wieku, zaję
cia i stanu ochronić swe zdio- 
wie i nerwy, nosić obuwie trwa
łe i oszczędne, mieć chód przy
jemny, elastyczny i elegancki.
Wszyscy w ięc winni nosić

obcasy i zelówki 
gumowe

4145

Po zanotowaniu nazwisk pod
żegaczy udali się oni do Brasławia 
na komisję poborową

Zatrzymanego Atrachimowicza 
Macieja zwolniono.

JAZNO.

P oża r  z podpalenia.

Dnia 14 b. m. we wsi Konar- 
szczyzna, gm. jazmeńskiej, wyouchł 
pożar, wskutek którego na szkodę 
braci Kaietana i Walentego Soro
ków, spaliło się: dom mieszkalny, 
szafa, komoda, naczynia kuchenne,
8 pudów giochu, 3 pud. Siemion 
lnianych i inne artykuły spożyw
cze.

Straty wynoszą około 3 240 zł. 
Pożar powstał wskutek zbrodnicze
go podDalema jednego z wymie
nionych braci Walentego Soroko, 
lat 30 z powodu kłótni domowej.

Według orzeczenia lekarskiego 
sprawca był psychicznie chory. 
Walentego Soroko wraz z docho
dzeniem oastawiono do dyspozy
cji sędziego śledczego w Dziśnie

W a n i  Diacy i Diacy s  101- 
i ń l w i e .

P ostanow ien ia  N a d zw ycza jn e j K o 
m isji R o zjem cze j w Wilnie.

Nadzwyczaina Komisja Rozjem
cza, powołana rozporządzeniem Mi
nisterstwa Pracy i Opieki Społecz
nej z dn. 20 kwietnia 1927 r. na 
podstawie Ustawy z dnia 18 lipca 
1°24 r. w składzie 3*ch przedsta
wicieli rządowych, a mianowicie 
przewodniczącego p. Stanisława Fe- 
(ieckiego, jako przedstawiciela Mi
nisterstwa Pracy i Opieki Społe
czne', członków pp. Wacława Sza
niawskiego, jako przedstawiciela Mi
nisterstwa Rolnictwa i Dóbr Pań
stwowych i Wacława Węekowicza 
jako przedstawiciela Ministerstwa 
Sprawiedliwości — po wysłuchaniu 
opinji przedstawicieli pracodawców
1 pracowników rolnych na posie
dzeniu w dniu 14 maja r. b. wy
dała orzeczenie, ustalające warunki 
pracy i płacy w rolnictwie na rok 
służbowy 1927 — 28 na obszarze 
powiatów wileńsko-trockiego. świe- 
ciańskiego, brasławskiego, dziśnień 
skiego, postawskiego, mołodeczań- 
skiego i wilejskiego województwa 
wileńskiego

W myśl powyższego orzeczenia, 
wynagrodzenie robotników rolnych 
t. zw. „ordynarjuszy" w roku bie
żącym uległo zwyżce a mianowicie: 
w art 15 orzeczenia ustalone, iż 
pensja ordynarjuszy na obszarze 
wszystkich powiatów wynosi rocz
nie 18 pudów 12 f. (3 kwintale) 
żyta, a dotychczas było w więk
szości powiatów, objętych orzecze
niem, ty k o  i 2 puaów 8 f. (2 wa 
kwintale żyta). Ordynarja pozostała 
bez zmiany, lecz w art. ł 8-m za
znaczono, że w wypadku, jeżeli 
pensja, lub ordynarja zostaje wy
płacona z opóźnieniem, a w mię
dzyczasie ceny zboża uiegły zwyż
ce, pensja względnie ordynarja win- • 
na być wypłacane z uwzględnieniem 
tej zvryżki. W art. 20 ym podwyż
szono ilość wynawozonej ziemi 
pod ziemniaki i ogrodowiznę z 495 
sążni na 650 sążni, o-az zmniej
szono ziemi pod len z 220 sążni 
na 154 sążnie ogólnie poawyzszo- 
no normę otrzymywanej przez pra
cowników ziemi z 715 sążni na 
803 sążnie. W art. 21-m ustalono, 
iż pracownik ma prawo trzymać 
jedną krowę z przychówkiem w o- 
kresie ssania, nonaato otrzymuje 
albo 135 litrów mleka, albo 6 pu
dów 4 f. żyta i 24 pudy i 16 f. 
ziemniaków, dla polepszenia odży
wiania krowy (było 3 pudy 2 f. ży
ta i 12 pudów 4 f. ziemniaków). 
Dodatek za obopólną zgodą może 
być zamieniony na utrzymanie przy
chówku. W art. 36- m poawyzszo- 
no strawne z 1 złotego na 2 złote 
za catą dobę przyczem ustalono, 
iż dobę liczy się od lo-stu godzin 
wzwyż. Orzeczenie objęło w roku 
bieżącym wyraźnie także polowych, 
karbowych, włodarzy i gumiennych, 
którycn pensja została podwyższo
na z 18 na 24 pudy żvta rocznie:

Został zniesiony t z w , pas 
przyfrontowy, w którym wynagro
dzenie robotników uzależnione było 
od dowolnych urr.ów pracowników z 
pracodawcanr: wart. 1 1 -rr wprowa
dzono rygor, iż w wypadsu u 
chylenia się oidynarjuszy lon.ali 
od obrządku inwentarza, pracodaw
ca jest upiawniony do potrącania 
z wynadgrodzeni? fornali koszrów 
utrzymania kor.iucha, nie więcej 
jednak jak 2 kwintale zyta rocznie 
z jednego pracownika, przyczem w 
art. tym doaano, iż pc kolejnych 
dyżurach przy inwentarzu w nocy 
pracownicy mają nazajutrz wolny 
czas do południa.

W art. 14 dodano, że w razie 
niestosowania się pracownika do 
wszysikich zarządzeń pracodawcy, 
lub zastępcy, odnoszących się do 
wykonywania obowiązkow służbo
wych, Komisja Rozjemcza na wnio 
sel: pracodawcy może potrącić 
pracownikowi część wynagrodze
nia, nieprzeki-aczającego każdora
zowo l 1/2 dniowego zarobku.

Ponadto uległy zmianom na
stępujące artykuły 1, 2, 3, 4, 7, 10, 
12, 17, 25, 30, 32, 33, 34, 35, 37.

Wynagrodzenie robotników 
rolnych t. zw „stołowników" po
zostawiono w roku bieżącym bez 
zmiany.

W orzeczeniu dla rzemieślników  
Doczyniono te same zmiany co w 
orzeczeniu dia „ordynariuszy" p-zy- 
czem ustalono, iż pensja rzemieśl
ników we wszystkich powiatach 
w ynosi rocznie 36 nudów 24 f. 
żyta oraz wart. 9-rr., że rzemieślnik 
m r prawo trzymać, zależnie ou o- 
sobistej um owy z pracodawcą, albo
2 krowy lub jedną krowę z dodat
kiem 135 litrów mleka i 18 pudów 
12  f. żyta w stosunku rocznym. 
Orzeczenie obowiązuje na czas cd 
1-go .kwietnia 1927 r. do 31 mar
ca 1928 r.

Dotychczas me zostali obięci 
umowami zbiorowemi w wojewócz- 
twie wilefiskiem i. zwa.ii „robotni
cy dniówkowi11 i „straż luśna".

ó  ki
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KOŚCIELNA.

— Komitet Wykonawczy Ko
ronacji Cudownego Obrazu Mat
ki Boskiej Ostrobramskiej przy
pomina, źe ćma 20 go maia (w 
piątek; r. b. o godz 7 wieczorem 
w s?li Urzędu Wojewódzkiego od
będzie się posiedzenie tegoż Ko
mitetu.

Saecjalne zaproszenia wysyła
ne nie będą.

ft.EJSK A .

— „Zdrow e dzieci". W nie
dzielę dnia 22 b. m o godzinie 
12  m. 30 w Sali Miejskiej w obec
ności przedstawicieli władz i sa
morządu odbędzie się pokaz zdro
wych dzieci w wieku do lat dwóch 
Sąu konkursowy nagroazi te matki, 
które zaprezen tu j  swe najzdrow
sze i najpiękniejsze pociechy. Na
leży mieć głęboką wdzięczność dla 
Towarzystwa „Samopomoc Matek" 
za nową dla naszych warunków i 
skuteczną propagandę zdrowia nie
mowląt. Nic Dardziej nie może za
chęcić matki do umiejętnej i t ro 
skliwsi opieki nad niemowlęciem, 
iak ogiąaanie tak rzadkich u nas 
zdrowych dzieci w pierwszych la
tach życia.

Należy się spodziewać, że matki 
podążą tłumnie, żeby się przyjrzeć 
i pozazdrościć, a co najważniejsze 
przekonać się narazie, jak świetne 
daie rezultaty rozumna opieka 
matki.

A tego może się nauczyć każ
da matka — jeżeli tylko zechce

— Spodziew ana dem onstracja  
W dniu wczorajszym Magistrat m. 
Wilna obsadzony został przez po
licję.

Decyzja w tym kierunku komen
dy policji nastąpiła z powodu spo
dziewanych w tym dniu demon- 
stracyi bezrobotnych, (s)

ARTYSTYCZNA

— Kio posiada „Św. Franci
szka Chestertona? Za naszem 
pośrednictwem zwraca się prof. M. 
L-inanowski do osoby, posiadają
cej egzemplarz książki G. K Cbe- 
stertona o św. Franciszku, w prze
kładzie francuskim, z prośDą o ła
skawe wypożyczenie jej na kilka 
dni. Łaskawe zgłoszenie uprasza 
się naaesłać do działu literackiego 
naszej redakcji.

LITERACKA

r -  Dzisiejszy wieczór Jjijana  
Tuwima, Dziś w czwartek o godz. 
8 ej wiecz. odbędzie się w Teatrze 
„Reduta" jedyny wieczór autorski

znakomitego poety Juljana Tuwi
ma. Pozostałe bilety w biurze pod
róży „Orbis" oraz w księgarni 
„Lektor", zaś od godz. 5-ej pp. w 
kasie teatru.

ZE Z WIĄZ. I ST O WARZ.

— Walne zgromadzenie człon
ków  Związku Zaw odow ego D o
zorców Domowych Dnia 22 maja 
r. b. odbędzie się walne zgroma
dzenie członków Związku Zawo
dowego Dozorców Domowych i 
Służby Domowej R. P. Oddz. w 
Wilnie z porząakiem dziennym: 
1) sprawy organizacyjne 2) wybo
ry ao kady Miejskiej. (S ki)

— Ze Związku Z aw odow ego  
Kolejarzy ( Z .L K ) .  Dnia 29 maja 
r.b. odbędzie sie odsłonięcie sztan
daru Koła Z.Z.K. w Wilnie z na
stępującym porządkiem: o godz.
9 m. 30 zbiórka w domu własnym 
przy ulicy Kijowskiej 19; godz.
10 m. 30 a) pochód do Sali Miej
skiej, gdzie nastąpi odsłonięcie 
sztandaru, b) zagajenie i powita
nie gości, c) odsłonięcie sztanda
ru i wręczenie chorążemu, d) oko 
licznościowe przemówienia, e) wbi
janie gwoździ; godz. 13 m. 30 po 
chód do domu Z Z.K. z odsłonię
tym sztandarem i rozwiązanie po
chodu. Od godz. 14 zwiedzanie 
zabytków m. Wilna,

W omawianej uroczystości wez
mą udział wszystkie związki zawo
dowe zgrunowtfne przy Komisji 
Okręgowej Związków Zawodowych, 
organizacje społeczne i przedsta
wiciele wszystkich kół i okręgów 
Związku Zawodowego Kolejarzy z 
obszaru całej Rzeczypospolitej.

Teatr i muzyka
— „ R e u u ta “  - a P o h u la n ce . P r z e 

g lą d  reo ertu a ru . D z iś—w ieczó r  autorsk i 
J. Tuwima.

— Jutro- -„U ciek ła  mi przep ióreczna ‘ 
kcaned.a w 3-ch aktach S. Ż erom sk iego .

— Sobota  — 111 p ożegnalny  r e c ta l  
fortep ian ow y G rzegorza G. isourga .

— P o ż e g n a ln y  k o n ce r t G. G m sb u r-  
ga , W obec nad zw yczajnego  za ifltereso  
Wi.ma, jak ie  w yw oła ło  w ystąp ien ie  w  
W ilnie zn a k om itego  pian isty a . G m s-  
burga, św ietn y  zw ycię  ca konkursu  m ię
d zyn arod ow ego  w W arszawie, w ystąp i 
p o  raz o s ta i  ii n ieodw oła ln ie  w so b o tę  
2 ! b. m. w R edu cie .

P o czą tek  o  god z . 8-ej w iecz. E ile ty  
w cześn iej dc nabycia w biurze „O rbis*  
(M ick iew icza  11).

— T eatr P o ls k i  ( s a la  „ L u tn ia " ) .
- D ziś '.rem )era krotochw ili am ery

kańskiej A. H opw ood , „Jutro pogoda*.
— lutro „iJudek* farsa F tyd eau .
—  r o p o łu d n io w k a  n ie d z ie ln a . YV 

nied zie lę  o  godz. 4 . 3(J nop oł. „S im o n a ” 
z M. M alan ow icz-N ied zielską .

— ^ o r a .ie k  w  T e a tr z e  P o ls k im  W 
nied zie lę  12 b, m. o  god z . 1-ei pop oł. 
O dbędzie s ię  w T eatrze K olskim  poranek  
z i działem  w ybitnych s ł  artystycznych  
Elzy Igdal (sop ran ). Marji S k ow rońsk iej 
(m a zzo -so p ra n ) i Rafała Rubinsztejna  
(akon penjam er t).

W program ie arje z  oper n.ew yko-

nyw ane v W ilnie „ V 'ese le  T iga ia”, „Sam - 
so n  i D alila”, „Trubadur*. „Sn iegu rocz- 
ka*. „H ugenoci*  i „Casanow a* o.-az p ie 
śni: L )ehussy‘eg o , R óżyck iego , C zajkow 
sk ieg o , R u tk ow sk iego  i innych.

R a d j o.
CZWARTEK 19 maja.

W a r sz a w a  10 kw . 1111 m .

12.00. K om unikat lo tm czo  - m e te o ro lo g i
czny

15.00. K om unikaty gospodarczy i m e te o 
ro logiczny.

15.30. Stacja n ieczynna.
17.00. O dczyt p. t. „B eskiu  Zachodi i* z 

cyklu  .N a jc iek a w sze  szlak i w y r e c z k o -  
w e w P o lsce*  w yg łosi prof. K ołodz e ,-  
czyk

17.30. O dczyt p. t. „ P ow ód ź w dorzeczu  
M issisipi* w y g ło s: pr f. Al. Janow sk i.

18.00. K oncert pop ołudn iow y. T ransm isja  
m utyk i tanecznej z kawiarni „G astro

nom ia1
18.40. R ozm aitości w yp ow ie p. L. La- 

w iński.
19.00 20-ta lekcja kursu e lem en tarn ego  

języka a iig:e lsk ieg o . L ektarka p. Me- 
mi G ardiner.

20 30. K oncert w ieczorn y . Sygnał czasu. 
K om unikaty prasow e.

P ro g r a m  k o n ce r tó w  z a g ra n iczn y ch .
O s lo  461,3 m,

21.30. Szw ed zk ie  p ieśn i lu d ow e. Duet: 
sop ran  i baryton.

L o n d y n , 361,4  m .

1Q.45. „Pani z jeziora" , sztuk a raoiufo- 
niczna przerobiona z poem atu  W alter 
S co tta . >A.

W ied eń  7 kw . 517,2  m .

20.05. Fanfary i stare m arsze kaw aleryj
sk ie  (o rk iestra  opery).

L ipsk , 365,8  m ,

19.3U. „D er E w ungelim ann" dramat m u
zyczny W . K ienzla.

S tu ttg a r t , 379,7 m
19.30. „UschT* operetk a  J. Gilberta.

II! 'jaiil M i a t ń  M l
Wilnie.

Ila
— P o d r zu tek . Na klatce sch od ow ej 

dom u Nr, 8 przy ul. S zopena zn a lez io n e  
p carzu tk a  prei m ęskiej w w ieku o k o ło  1 
m iesiąca. P odrzutka u m ieszczo n o  u D z ie 
ciątka Jezus.

— W itry o le jem  -b ia l i  nieznani spraw
cy 3 le tn ie g o  Jankiela syn a  Judeia G o- 
rela zam  K cpanica  12

D z ieck o  z  op arzon ą  tw arzą sk ie r o 
w an o  d o  leczn icy  K ow alsk iego  na Z w ie
rzyńcu.

—  Z a tr zy m a li w yw iad . Urz. Ś le d c ze 
go P aw ła Szczorew a, Jana Zubryka, M o
dela J a ło w e  i A polonję L ituczyńską u 
którycn z n a lez io n o  b ie liznę w ojsk ow ą, 
pochod zącą  z  kradzieży.

T egoż  lnia w y w a d e w c y  zatrzym ali 
K azim ierza Z dan ow icza  i A n ton :eg o  Mar
ciniaka z  2-m a row eram i, skr dzionem i 
B erów . K ronikow i ze  Szk lanej 5 . R o w e 
ry z w ró co n o  w ła śc ic ie low i.

—  S k r a d z io n o . Ignacem u Jerm oeow i 
z a 7P. Ki/rlandzl.a. &, sk rau zion o  garderobę, 
b ieiiznę m ęską  i uan .ską wart. 500 zł

— Z elm anuw i K a g a m w i zam . S a 
w icz 7, sk ra d zio n o  i  sza fy  300 z ł. g o 
tów k ą, 21 d d a r ó w  i z ło tv  zegarek  z  de- 
w iska na o g ó ln ą  su m ę 700 z ł

— Janow i K rasnouębakiem u zam . W. 
P ohulanka 28, sk ra d zio n o  z m ieszkania  
garderobę m ę sk ą  oraz  b ie liznę w artości 
300 zł.

—  W enecjuszow i Ł acińsk iem u zam  
Piw na 9, sk rad zion o  konfitur na o g ó ln ą  
Shm ę 300 zł.

W dniach 26, 27, 28, 29 czerw
ca b r. odbędzie się Hi Zjazd Pe- 
djatrów z następującym programem:

I d z itń  Zjazdu (Nieoziela 26). 
Posiedzenie Zjazdt. w AoT Kolum
nowej U. S. B. Św. Jańska 10. 
1 posiedzenie Zjazdu, g. 10.15—1 4 . 
Zagajenie pósiedzenia przez Sekre*. 
tarza stałego Po'skicgo Towarzyst
wa Pediatrycznego. Sprawozdanie 
Przewodniczącego Komitetu Orga- 
zacyjnego i regulamin Zjazdu. Wy; 
bór Prezyiijum Zjazdu i członków 
komisji uchwał.

S zp ita ln ic tw o  a ziec iece  i op iek a  
n a d  dzieck iem

Tematy główne:
T Mogiinicki (Łódź): Star. szpi

talnictwa dziecięcego w Poisce i 
jego zaoania. Wr Szenajch (War
szawa): O urządzeniu i prowadze
niu szoifala dziecięcego w związku 
ze zwalczaniem zakażeń wewnątrz- 
szpitalnych Dyskusja.

Tematy zgłoszone:
J. Bogdanowicz (Warszawa): O 

konieczności zmian przepisów, do
tyczących izolacji dzieci po prze
bytych chorobach zakaźnych J 
Fritz (Lwów): Na;sfarszy zabytek 
polskiej literatury pedjatrycznej, Wł. 
Mikułowski (Warszawa): O potrze 
bach pediatrj: polskiej. St. Łyska- 
wiński (Warszawa)- W sprawie 
opieki nad noworodkami w zakła
dach położniczych. Brichta (Lwów)
4 lata oddziału dla noworodków 
na lwowskich klinikach (położni 
czej i pedjatrycznej). 1. Hescheles 
(Lwów): 6 lat poradni Kiłowej przy 
klinice pedjatrycznei we Lwowie. 
S. Starkiewicz (Busko): Koloma 
Lecznicza Dziecięca im. Rektora dr. 
med. Józefa Brudzińskiego przy 
zdroju w Busku L. Rostkowski 
(Zakopane): Walka z jaglicą u dzie
ci w Wileńszczyźnie. Dyskusja.

II posiedzenie Zjazdu, g. 16—20. 
M Gromski (Warszawa). Dziecko 
nieślubne w związku z zagadnienia
mi opieki społecznej. Dyskusja. 
Wł. Mikułowski i H. Chmielewska 
(Warszawa): Badania nad lepkością 
krwi u dzieci. J. Bogdanowicz i 
Lechowski (Warszawa): Skórna pró
ba wodna w schorzeniach nerek. 
Wł. Mikułowski i J. Jaroszewska 
(Warszawa): Badania nad zawarto
ścią kwasu moczowego w moczu 
u dzieci. F. Cieszyński (Warszawa). 
Odczyny czerwiowe u dzieci. Chwa- 
libogowski (Lwów): Wyniki lecze
nia cukrzycy na klinice pediatrycz
nej lwowskiej S Popowski i J. 
Wiszniewski (Wa-szawa): O wpły
wie pewnych suDStancyj naświetla
nych na-przebieg krzywej leukocy- 
tarnej. K. Dotrowolska (Łódź): 
Koramina w klinice dziecięcej. J. 
Kon (Łódź): Ostegenesis imperfec- 
ta. Dyskusja.

II dzfcń Zjazdu (poniedziałek
27). Iii posiedzenie Żjazdu, godz. 
9.15 — 13.45.

O d żyw ia n ie  n iem ow ląt. P rzeb ieg  
chorób za k a źn ych  u n iem ow ląt.

Tematy główne:
M. Micnałowicz (Warszawa): O 

odżywianiu niemowląt. Dyskusja.
Tematy zgłoszone:

J. Judt (Warszawa): Zmiany w 
krążeniu w przebiegu zaburzeń od
żywiania u niemowląt. R Barański 
(Warszawa): Dietetyczne leczenie 
dystrofij u dzieci do 2 lat. A. Na
siłowski (Sosnowiec): Spostrzeże
nia nad odżywianiem niemoi: ląt w 
Zagłębiu Dąorowskiem. A. Nasiło
wski (Sosnowiec): Przyczyny nie- 
karmienia piersią. M. Pieńkowski 
(Warszawa): Wyniki żywienia nie
mowląt najprostszemi mieszankami 
w Stacji Opieki nad matką i dzie
ckiem w Warszawie przy Podwa
lu 50. M. Pieńkowski (Warszawa): 
Żywienie niemowląt a powstawanie 
chorób dróg oddechowych. Spo 
strzeżenie własne ze Stacji przy 
Podwalu. S. Szemc (Poznań): Ak
tualne uwagi o odżywianiu niemo
wląt. Dyskusia. Odrębność w prze- 
Diegu niektórych chorób zakaźnych 
u niemowląt: Wł Szenajch i H. 
Lewkowiczówna (Warszawa): Bło
nicy krtani. St Łyskawiń?ki (War
szawa): Nagminnego zapaienia o- 
pon mózgowo-rdzeniowych Wł. 
Mikułowski (Warszawa): Zapalenia 
płuc. WJ. Mikułowski (Warszawa): 
Krztuśca M Cywińska i A. Skwar 
czyńska (Warszawa): Duru brzusz
nego. J. Bogdanowicz (Warszawa): 
Płonicy. Dyskusja. IV posiedzenie 
Zjazdu, godz. 14 45 — 20.15

C horoby za k a źn e .

W. Halbeiówna, H. Hirsch- 
feldowai M Mayzner (Warszawa): 
Badania nad powstawaniem prze
ciwciał u dzieci. H Brokman (War- 
szawa): Analiza patogenezy płoni
cy. J Cielarek i H. Sparrow (War
szawa): O metodyce szczepień 
przeciwpłoniczych H. Sparrow i R. 
Kaczyński (Warszawa): Szczenienia 
przeciwpłonicze w świetle eniaemji. 
Wł. Szenajch i J. Bogdanowicz 
(Warszawa): Odczyny Fanconi‘ego 
i Dick‘ów. S. Progulski i Redlich 
(Lwów)-, Znaczenie odczynu Dick'ów 
dia oceny wartości szczepień och
ronnych. Z. Lamentowski (Łódź): 
Stosowanie zapobiegawcze surowi 
cy przeciwszkarlatynowef. B. Kni- 
chowiecki (Łódź): Działanie leczni
cze su awicy przeciwszkarlatyno- 
węj. J. Żukowski (Łódź): Badania 
nad wewnątrzszpitalnem nosiciel
stwem paciorkowca hemolityczne- 
go. Dyskusja. O. Lange (Łódź): 
Obraz Krwi w płonicy. Redlich i 
MiternowsKa (Lwów): Przyczynek 
do iiematologji odry. S. Szenic 
(Poznań): Przypad-ek Kiłowego za
palenia opon mózgowordzemowych. 
Wł. Mikułowski (Warszawa): Przy

czynek do kliniki kiły wrodzonej. 
Dyskusja.

III dzień Zjazdu (Wtorek 28), 
V posiedzenie, godz. 9.15 — 14.

G ruźlica  d z ie c ię c a — T em a ty  luźne  
Tematy główne: [

H. Brokman (Warszawa); Bio- 
logja gruźlicy wieku ćziec. S. Po
powski (Warszawa): Klinika gruźli
cy wieku dziecięcego. Dyskusja.

Tematy zgłoszone:
E. Głowacki (Warszawa): O ja

mach w gruźlicy płuc u niemo
wląt. S. Popowski i J. Wandycz 
(Warszawa)- Przyczynek do roko
wania w gruźlicy płuc wieku szkol- • 
nego. R. Barański i J. Kolago 
(Warszawa): Próby szukania prąt
ka gruźliczego z uwzględnieniem 
postaci Drzesączalnych w płynach 
mózgowo-rdzeniowych u dzieci z 
gruźlicą płuc (Doniesienie tymcza
sowe). J. Polakow (Lódz): Tubei 
kulina w lecznictwie gruźlicy ocz
nej u dzieci. J. Polakow (Łódź). 
Uczulenie ustroju dziecięcego na 
tuoerkulinę przez zastrzykiwanie 
duskórne wody! Dyskusja. J. Fritz 
i E. Meisels (Lwów): Wysięki mię- 
dzyplatowo-wnękowe u dzieci. Wł. 
MiKułowsKi (Warszawa): Zastoso
wanie „bouilon filtre" Besredki w 
leczeniu ropnego zapalenia opłuc
nej. Wł. Mikułowski (Warszawa); 
zastosowanie chromoneuroskopji 
metodą Flatau‘a w klinice dziecka. 
S. Gogolewska-Lcwenhoff (Wilno). 
Odczyn n.astizolowy w płynach 
mózgowo - rdzeniowych u dzieci. 
Dyskus,a. Uchwały Zjazdu. Zam
knięcie Zjazdu.

Po południu: Wycieczka stat
kiem do Werek, godz. 16.30—21.

Zwiedzanie miasta grupami co
dziennie od 7-ej do 9-ej rano.

Zwiedzanie klinik we wtorek o 
godz. 15-ej. _ >

IV dzień Zjazdu (Środa 29 VI). 
Wycieczka do DrusKienik względnie 
inne aalsze wycieczki uczestników 
Zjazdu.

Komitet organizacyjny stanowią: 
Prof. Dr. W. Jasiński — przewo
dniczący, Dr. L. Łukowski i Dr. 
H. Kowarski — wiceprzewodniczą
cy, Dr. B. Żabko-Potopowicz—skar
bnik, Dr S. Gogolewska Lowen- 
hoff — sekretarz, Di. E Geriee — 
gospodarz Zjazdu,

UWAGAfc
Kolektyw FRYZJERÓW
Wielka 47 „PALLAS" Wielka 471

(w  podw órzu}.
Po gruntownem odremontowaniu 

lokalu oDniżyliśmy ceny 
jaK następuje: *

GOLENIE z w o d ą  k o lo ftsk ą — 30 g r . 
STRZYŻENIE i G O L E N IE  razem  60 gr. 
STRZYŻENIE DAM — 50 gr ,
A B O N A M E N T od 10 num erów — 2.50gr. 
O bsiu gują  pierw szorzęd ni fachow cy.

Z pow ażan iem
„P A L L A S " .

KINO
Polonia
M ic k le w icsn  22.

Kino- TeatrZnakomity aktor, ‘deał dzisiejszych kobiet, danser i sportowiec 
A C  17 I i  D T l  czaruje sw o ją  grą i u rodą w w ie lk im  dram acie w sp ó łczesn y m  w 10 aktach , 

v  *  A « o s nut y m na t le  w alki dw óch  płci p„ t.

TANIEC NA SERCACH. Uwaga: Parter BO groszy. W ilef sk a  38.

PARTER 80 gr. BALKON 50 gr. PREMJERA! Kobiety, nie doprowa
dzajcie mężczyzn do szaleństwa! Najpiękniejsza królowa ekranu, czarująca 

w swej ostatniej kreacji przed wyjazdem do Ameryki, p. t.
O statni se a n s  W ielki dram at erotyczn y  z  uazia łem
o  godz. 10 15. } y ś u  i  £  I / K U l H  n a jw ięk szeg o  tragika doby ob ecn ej

Łya de Putti
M e n  K l a t o

BILANS SUŁOWY
P A Ń S T W O W E G O  BANKU ROLNEGO

Stan czynny na dzień 1-go kwietnia 1926 roku. Stan bierny

N ażw a rachunków
1

N azw a rachunków

1 K asa i su m y do d y sp ozycji . . . . 15,816,101.10 1 K apitały w łasne .................................................................................... 26,249,845.81
2 W aluty z a g r a n i c z n e ...................................................................... ... 111,034,83 2 Fun .u sze  adm in istrow an e................................................................. 78,928,530.44

3 Papiery w a r to ś c io w e ..................................................... 6 ,687,908.77 3 A m ortyzacja  n i e r u c h o m o ś c i ..................................................... 21.995 —
4 W eksle  z d y s k o n t o w a n e ............................................................... 20,959,680.95 4 A m ortyzacja r u c n o m o ś c i ............................................................... 69,403.—
5 W eks'e p r o t e s t o w a n e ............................................................... 1,697,372.74 5 Lokaty term inow e s k a r b o w e ..................................................... 29,92o.981.9l
ó P ożyczk i term in o w e . . . . . . . 39,058.198.34 6 Wpływry i zo co w -ą za m a  z ty tu .u  pożyczeK  b. banków
7 Banki „N ostro* krajow e . 2,606,743.07 r o s y j s k i c h ............................................................... 1,129,234 9o

8 P o ży czk i w 8°'o listach  zastaw n ych . P. b . R. 7,933,450 — 7 Rachunki c z e k o w e .......................................................................... 6,028,511.04

9 Raty p o ży czek  w 8° o listach zastaw n ych  P b . R. 253,249.56 8 W k ł a d y ............................................................................................... 10,652,376.21

10 F u n d u sze  a d m i n i s y - o w a n e ..................................................... 78,928,530.44 9 S a ld o  kredyt, i-ku  poż. zabezp. w ek. i innem i dokum . 1,576,160.35

11 M ajątki w ła sn e  do parcelacji . . . . . 7 ,722 ,5 .3 .22 10 Banki „N cstro*  k r a j o w e ............................................................... 49,905.24

12 Zaliczki na k o m iso w ą  parcelację . . 28 044.24 1 1 1
8%  listy  z a s t a w n e .......................................................................... 7,933,450 -  -

13 D łużnicy za  nabyte parcele 1,118.277.15 12 Fundusz um orzen ia  lis tó w  zastaw n ych  . . . . 24,518.90

14 N ieru ch om ości . , ..................................................... 439,89 1.54 13 R óżnice k u rso w e  waluty . . . . . . . 653,530.19

15 R uchom ości . . . . 598,643.65 14 T ym czas. zo b o w . Danau R c'nego  na 8%  hsty  zastaw n e 1,417,100.—

16 D o sta w cy  n a w o zó w  sztu czn ych  (zadatki) 6,266.040.59 15 Fundusz na zap ł. k u p on ów  od  lo tó w  zastaw n ych  . 292,816.52

17 O dbiorcy naw ozów  sztuczn ych  . 16 Raty przedterm inow e p o ży czek  w listach  zastaw nych 235.18

18 b u d ow a dorfiu . 292,294.01 17 K upony p łatne w ob iegu  . . . 29,684.—

19 K oszty  handlow e 1,266,209.64 18 W ierzyciele  z tytułu nabytych m ajątków 340,234.70

20 Sum y przejśc iow e 1 ,3 3 2 ,9 2 6 .- 19 Z adatki i wpiaty na nabyte parcela  . . . . 2 393,403.86
21 W ątpliw e na leżn ośc i . 60,011.81 20 Sum y do dyspozycji Skarbu z fund. adm in istracijn . 19,252,983.71
22 Różni u iużnicy i w ierzycie le 2 .677 ,801 .38 21 D ostaw cy  , 1 . 864,756.10
23 In kaso  .......................................... 2,42(1,341,77 22 R óżne r a c h u n k i ............................................................... 2,908,259.20
24 D łużnicy  z tytu łu  g w a rar.cyi 309,153.21 23 e/o %  i prow izje . . .  . . . . 2.458,191.98

24 u/o %  i prow izje na rok następ ny . . . 8,920.38
25 Sum y j r z e c h o d n i e ......................................................................... 2,397,904.85
26 Straty i zysk i . .......................................... 3,374,129.29
27 Inkaso ......................................................................................................... 2,420,343.77
28 W ierzycie le  z tytu łu  gw aranc i .......................................... 309,153.21

R a z e m 201,771.566.45 R a z e m 201,771,566.45

Szczepienie ospy ( M i o a i i o )
i  Poranni PilsK. Zrzusz. Lohany Spetialiifów

ul. GARBARSKA 3— 17, tel. 6 58 
Odbywa się codziennie w g. 1—2 i 41/2—6. 
Na żądanie wydają się zaświadczenia o szczepieniu

4395
©0<S>0 OC2=jO(h2530<3S>00<nij I
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P r Z \ r \ r  u im ejw ięcej in- 
r  1 a teligen tnej p o
szukuje stu oen tn a  U.S.B.- 
dobrze ob ezn an a  z pracą 
apteczna. O ferty do Adni 
„Kur W il.“ , J a g ie llo ń sk a  
3, dla M. P. 4325 1

„ .■ rtumf44, „B.S.A.“
różnych firm niemieckich i krajowych. ^  ,  •
Maszyny do szycia* f  HOZyCZKl 
Patefcny j gramofony *

WSZYSTKO NP RATY! 4397-20
W ielki w v b ó - płyt patefonow ych  i gram ofonowe  
Skrzynce, uałałajK , gitary, m andoliny, lustra, 
zabaw ki dla ciziec? i różne artykuły sport, po leca

„UNIWERSAŁ" W ie  łka  21.
Pp w o js k o w y m  I u r z ę d n i k o m  p a ń s tw ,  w a r u n k i  d o g o d n e

®OCS>COCS>0OCS>O0CS>O0<SDO0CS>OO<3S>OC2SCS
systemu Franci-

na term in o J  1 m :esiącr  
do roku załatw iam y do-  

godn .e .
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
iii. M ickiew icza 21, t e l .152 

4382-3

Panna A niele  
Pragnie w ese la  

Lecz zapom ina  o  tern, 
Ze potrzebne m iesz 

kanie

i MEBLE
A ślub potem .

T o  w szy stk o  posiada  
PLACĆ WKA PO LSK A  

M EbLOW A
S MAKOWSKI

Z a w a ln a  15.
W szelk ie  za m ó w ien ia  

przyjmuie.
Sa raty, ra*y, raty.

4372— 1

sa stojące i le
żące instaluję z 

gwarancją na ulgowych warunkach.
Reprezentant St.STOBERSKIi S-ka

Wilno, ul. Mickiewicza 11 4.349-9

P am itla f należy, t o  Elektra l l a l j o -  
a s s f a h s :  t w t o e  li. W a i W Ł
ni; ieczj M uta„cr-Raw - W ilno, T rocka 1 / ,  tef 781. 
sk i.A ptekć. M agistra R sw - Najt. .1 ... ź ró d ło  zakupu

S p n e ia je  p o w ;
„V ietorja“, m ało  używ a
ny. O glądrć: !r s Ke k io r jt  
Armji. W ilno, C ie lę tn ik , 

w sk aże  w oźny  T erex. 
 _____________ 4327-3

Pokój
O g ł o s z e n i ?

do

sk ie g c , W arszawa. 4334-? mcterjwow eleKtro-fech- 
nicznych i radjowj c.h.
Ceny konkurencyjne.
P rosim y o  przekonanie  
*ie- 326Ź

zakład o p fy -  
I,U|IIJIU1 c z n o -o k u lis ty .  
czu y , n ajw iększy  w WI- 
lea szcry źn ic . w łeśc . B ci: 
u .K ie i..ccy . W ilno, u lica  
Wte4ka i i  W ielki w y o ó i Oj ilfk-Dllhin** N sjs.a i ■ 
fo to ^ r itf icz a y c n  p rzy a o - „ U p ljfB U tilU  s* s  l i m -  
rów . W yaate ot-u lzry yc  w  kraju „■« i t  w 1540 r, 
recep tach  K asy C horych i i i  D om inikańska 17, 

136L-Ł te le f. iu -58 . b -123ó

Wejście frontow e
Z a r z e c z e  1 7 - 13 

Popierajde
Ligą Żeglugi 

Morskiej i kzecznej

przyjmaje

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach

a d m i n i s t r a c j a

„Km jer* Wileńskiego 
Jagiellońska 3.

Czy zapisałeś się na członka
L. O . P. P .?

Wydawca Te-1* Wyda w . łsV‘
To-*, W y d .  D r u i  f P s x “ , u l .  ś w .  I g n a c e m *  S . »/'* A. F a r a s « (r * i ł


